
Zbrodnia Pędraka w  Częstochowie
p o w s t a ł a  p u d  wpływem n i e n a w i ś c i  ż y d a  c o  P o l a k ó w

M o r c e r c a  ś . p, B a r a n a  p r z e d  S ą d e m  A p e l a c y j n y m 1
Przed Sądem Apelacyjnym odbyJ 

się proces josaa Pędraka, który w  
Częstochowie na ulicy w  czerwcu fb- 
zamordował wystrzałem z rew olwe­
ru ś, p. Stefana Barana.

Z B K O D K I A
Około godz. 9-ej rano w  dniu 19 

czerwca przethotuiie zaalarmowani 
zostali hukiem strzałów. Eezposred- 
nio później zobaczyli uciekającego 
jakiego* osobnika, Byl to Josek P ę­
drak. Na wszczęty alarm kilku prze 
chodmów puściło się w  pogoń za 
Pęarakiem, trzymającym w  ręku re­
wolwer. Pray pomocy policjanta za­
bójcę zatrzymano.
■ Jat: się okazało _’ędrak bez żadne 

go  powodu zastrzelił barona. N a uli­

cy W ał}' Dwernickiego, miała miejsce 
żartobliwa sprzeczka pomiędzy ja­
kimś chłopcem żydowskim, a kilku 
przeć,lodr.iami. Na scenv tę riadfzedł 
Baran i zatrzymał się, pytając o co 
chodzi. Stojący w  pobliżu Pędrak, 
również przysłuchujący się rozmo­
wie, zwrócił się w teoy do swego to- 
w nzysza , pytając: „C o chce ten
szajget?“  Baran odpowiedzią? na za­
czepkę. a wówczas żyd oświadczył: 
„Jak ci Skóra swędzi, to  podchodź!"

Bezpośrednio później Pędrak w y ­
jął rewolwer, znajdujący w  kaburze, 
wiszącej u pasa pod ma'ynarką i 00- 
dał strzał w  kierunku Barana Kula 
trafiła w pierś przebijając obie komo­
ry sercowe. Po zbrodn1 Pędrak rzucił 
się do ucieczki.

W Y K R E T M E  

i L l I . I A t r E H A  

Z B R O D N I A R Z A

Przed Sadem Okręgowym morder­
ca tłumaczył się, że byl zaatakowany 
przez Barana i wystrzeli! na postrach 
w  górę. Sąd po zbadaniu świadków, 
którzy ustalili prawdziwe okolicznoś­
ci sprawy, uznał to  tłumaczenie za 
wykręty i skazał Pędraka na bezter­
minowe więzienie.

W  motywach wyroku =ąd podkre-! 
ślił, i e  nie może być mowy o  obro­
nie koniecznej ze suony oskarżonego, 
ponieważ Ba, mi był bezbronny, ani 
te i Pędrak nie działa w  stanie ja ­
kiegoś wzruszenia. Przeciwnie czynu

O c h r o n ?  n a z w i s k  p & l s k i t h
Lista z y ć d iz m ie n la ^ c y r h  nazw ska

Z ło ży li p odan ia  o  zm ian ę naz­
w isk  n astępu ją cy  ż y d z i:

1 ) S za ja  -Joeł L e ib e r g  —  na 
nazw isko  F eu er.

2 ) M ech e l B ru m b erger  —  na 

nazw isko  L o ck e r

3 ) M ordka  M atys  Tenenbau m  
—  na nazw isko  M arten .

S p rzec iw y  zg ła s za ć  n a leży  w  
sp raw ach  do

Po zdobvc’u Tazbtio i *! a-Czaiię
A r m i a  c h l r t s k *  okrąż® ® ©

Z w y c i ę s t w a  J a p o ń c z y k ó w
S Z A N G H A J , 26.10 P rz e ^ w n a -  

ta r d e  ja p oń sk ie  rozp oczę te  w e  
w tó re  a, w e  w czesnych  god z in a ch  
rannych  nrzyruosło Japończykom  
p ow a żn y  sukces. P o  s toczen iu  
n ayzi h etsze i i  n a jb a rd z ie j k rw a ­
w e j od  początku  a z ia ła n  w o jen ­
nych b itw y , od d z ia ły  japońskie: 
za ję ły  we w to rek  T a z a n g  i  M ia- 
C zans.

D o  sukcesu japon stu ego  w  zn a ­
c zn e j m ierze  p rzyc zyn iły  s ię  d z ia ­
ła n ia  c ię żk ie j a r ty le r i i  i  lo tn ic ­
tw a . W  akc ji b om bardow atiia  po­
zy c ji ch iń sk ich  w z ię ło  udzia ł prze

szło 100 Sam olotów . W a ru n k i a t­
m os feryczn e  • p o zw o liły  rów n ież  
na zas tosow an ie  c iężk ich  jed n o ­
stek w o jsk  zm otoryzow anych .

U padek T ozon gu  i M ia * C zan g  
z m ie r ił  w  zupełności sy tu ac ję  na 
fro n c ie  i  g ro z i o toczen iem  w o js i. 
ch ińsk ich , b ron iących  K ianguanu .

W  o k o licy  M ia  - C zan g  w  po­
b liżu  pom nika ku czci obroń cow  
S zangha ju  z roku 1932 trw a  w  
da lszym  c iągu  zac ię ta  b itw a . O- 
bie s tron y  w a lczą ce  pon ios ły  
znaczne s tra ty . Sam oloty ja p o ń ­
skie bom bardu ją  bez p rze rw y

M a k a b r y c z n e  o d k r y c i e

T r u p y  b a n d y t ó w  w  le s  e
p o m o r d o w a n y c h  p r z e z  I n n y c h  o p r y  s i k ó w

(JK ). W  lesie koło ws Hrudzie po. ■ Banayci ostatnio dokonali napadu 
wiaiu b aismego znaleziono zwłoki | rabunkowego na ks. Stanisława Fo
dwóch męzczyzn z  przestrzelonymi 
głowami. Deiegowan, funkcjonariusz 
P. P . stwierdził, iż są to trupy groź­
nych, nieucnwytrych oc d iu ijzego 
czast Bandytów: Bolesława Lechow­
skiego i Władysława Cieieoaka któ­
rzy w ciągu ostatnich kilku miesięcy 
dokonali szeregu napadów raounKO- 
wych w pow. garwolińskim i pow. 
sąsiednich arak am erćowali su przo­
downika Mościckiego Kom. Post P- 
P. w Górznie.

P ł k .  T o n i c s z e w s K i
organizuje 

d e f i ł . a ę  1 1  l is to p a d a
Z arząd zen iem  m in is tra  sp raw  

w o jsk o w ych  w ezw a n y  zosta ł do 
W a rs za w y  płk. T om aszew sk i, któ 
r y  p rz y g o to w y w a ć  będzie stronę 
o rg a n iza cy jn ą  w ie lk ie j d e fila d y , 
ja k a  odbędzie  s ię  w  W a rs za w ie  
w  dnm  11 lis topada . P łk . T om a­
s zew sk i je s t  znanym  sp ec ja lis tą  
od  o rga n izo w a n ia  d e fi la d  i  o rg a ­
n izow a ł m in . r ew ię  k a w a le r i w  
K ra k o w ie .

P rz y ja z d  płk. T om aszew sk iego  
do W a rs za w y  p ozo s ta je  w  zw ią z ­
ku z p ro jek tow a n ą  podobno ma 
n ife s ta c ja  so lid a rn ośc i m łod zieży  
z  a rm ią  w  dniu 11-go listopada

W y b u c h  b o m b y
zniszczył statek

P a R y z , 26.10. P a ro w ie c  n a leżą­
cy do to w a rzys tw a  fra n cu sk iego  
, .A ir  F ra n c e "  zn a jd u jący  s ię  w  
p orc .e  F o m e ll  na M in o rce , zosta ł 
zbom bardow an y  p rzez  h ydrop lan  
n iezn an ego  pochodzen ia . W ybuch  
jed n e j z  bomb spow odow a ł pożar, 
Ir tć r j rałko w ie lo  s ta tek  zn iszczy ł.

rysia i KS. Moniuszkę w  Hrudzie, 
pow. biaisi.iego.

Przeprowadzone dochodzenie usta­
liło, żt obaj nandyci zostali zabici w  
celach i atrankowych, gdyż po ostat­
nich napadach sniet, dość pokaźną 
sumę pieniędzy.

w o jska  ch ińsk ie, k tó re  m inam i 
w ysad za ją  w  p ow ie trze  okopy po 
k ażdorazow ym  postęp ie  Japoń ­
czyków .

W yk orzy s tu ją c  sw e sukcesy w, 
p row in c jach  Szansi i H op e i, w o j­
ska. japońoh_e z a ję ły  we w k u ł  
po południu  s ta c ję  ra d iow ą  Sze- 
m iu i zb fiza ją  s ię  do łjnjii ko le ­
jo w e j S zan gh a j - N ank in .

■dokonał poć wpływ Clii nienawiści ra- 
.owej i od dłuższego już czasu żabie 

gał nad wytworzeniem takiej syiua- 
ji, w  której mógłby użyć broni przt 

riwko Polakowi Pędrak nie wykazat 
też żadnej skruchy z pow oat śmierci
Barana, przeciwnie, już po moraer- . . . .  ,
ctwie 'szkalował swą oiiarę, poma- ow uch p ie rw szych  

1 wiając ś. p. Barana o wymuszanie 
, pieniędzy.

| ADW DĄBROWSKI 
ŁR O N i

Obrońcy Pęd.aka. dwaj żydzi i 
słynny już adw. Jan Dąbrowski, za­
łożyli skargę apelacyjną, dowodząc, 
że Baran sprowokował zajście, a o- 
ska.żoiiy musiał „irzelać w  obronie 
sw tgo  życia. Jednoc, eśnie powołują 
się na to, iż Pędrak rzekomo nie miał 
zamiaru morderstwa, ponieważ nie 
mierzył do Barai.a i iiał w  czasie 
strzału za nknięte oczy. Ponadto pro­
sili sąd o  zbadanie pięciu iooatko- 
wych świadków dla usiałem? srasun- 
ku Pędraka do •folaków i katoimow.
Jednakże, n? niejawnym posiadzeriiu 
Sąd Apelacyjny postanowił świaa.tów 
tych nit wzywać, (ak również oadalil 
podanie obrońców o sprowadzenie na 
ozprawę do bąau Apelacyjnego o 

ska zonego Pędraka,
■ Rozprawie przewodniczył sędzi?
Krassowski, referat sprawy obją* Sę­
dzia Krammer, ^skarżenie publiczne 
topierał prok. Morawianskk

Na rozpiawfe obrońcy no w 'li 
swe w ilk  ,ks o  wezwani Swiadkótfr i 
odroczenie orocecu ale w.ioski po- 
Łostały ber uwzględnienia. P o  refera­
cie sprawy zamknięto przewód ł za 
brał głos orokurato1,

U rzędu  W o jew ó d zk iego  w  S tan i­
s ław ow ie, a w  tr z e c ie j spraw iu  
do U rzęd u  W o jew ó d zk ie go  Ś ląs­
k iego w  K a to w ica ch  do dn ia  30 
b. m.

S p rzec iw  n a leży  op ła c ić  znacz 
k iem  stem p low ym  za  5 zł, i dołą­
czyć  dokum ent u p ra w n ia ją cy  do 
u żyw an ia  ch ron ion ego  n azw iska  
(n a jle p ie j m etryk ę  u rod zen ia ), 
op łacon y zn aczk iem  za  50 g r .

N a  s t r .  3 - e j  r e w e l a c y j n y  a r t y k u ł  
k s .  t j r a ł .  S .  T r z e c i a k a  w  s s r a w i e  g h e t t a

M ł o d z i e ż  p o d  s z t a n d a r e m
radli na/odeiara-rad»k»FHesa

h r u c w i j ą i e  z e b r a n i e  n a  5 b ń
V ' wielkiej aut! Szkoły Głównej twórcy i organizatora młodzieży naro

G d z i e  n a l e ż y  k i e r o w a ć

Zgłoszeni* do ftonfederatii Polskleil
W o b e c  l i c z n y c h  p i s m  n a p ły  

w a j ą c y c h  o d  k i l k u  d m  n u  n a ­

sze  rę c e  w  z w ią z k u  z  o g ło s z o ­

n ą  w  d n iu  2 0  p a ź d z ie r n ik a

a d r e s y :  J E R Z Y  C Z E R ­

W I Ń S K I .  Warszawa, Hoża 
T A D E U S Z  G L U Z i Ń -

S K I  Warszawa, Grołtyera 7, 
d e k la r a c j ą  id e o w o  -  m o - a ln ą  J A M  J O D Z E  W I C Z ,  W ar-
K o n f e d e r a c j i  P o l s k ie j ,  —  w y ­

j a ś n ia m y ,  że  w s z e l k ą  k o r e s ­

p o n d e n c ję  w  le j s p r a w ie  n a ­

le ż y  k ie r o w a ć  w p r o s t  d o  p o d ­

p i s a n y c h  p o d  d e k la r a c j a  i n i ­

c ja to ró w .  W  t y m  c e lu  z a m ie ­

s z c z a m y  p o n iż e j  D o n o w n ie .  ic h

szawu, Natolińska  4- M I E  

C Z Y S Ł A W  P R Ó S Z Y  Ń -
S K I  Warszawa Śniadeckich

9- T A D E U S Z  T O D T L E -
B E N ,  Warszawa, Krucza Ul. 

W O J C I E C H  Z A L E S K I

Warszawa, Sułkowskiego 31.

Handlowej dbyło s.ę zebranie infor­
macyjne Związku NuiOdowo Rady­
kalnego, jedynego na uczelniach 
wu, sz: wskich, ktoij- nie uległ rozwią 
zaniu przy słynnej „likw idacji1’ prze- 
orowadzonej ja’zez r  min. Św ięto­
sław ski eg o w kwietniu b. r.

4  > O S Ó B
Mimo tego, że teimin zebrania wv- 

ziiaczonv p r u z  p. iekto,a na g u ń . 
12,30 pokrywał -się i  kilkoma wykła­
dami na iCbrofiit przybył0 ponrd 4°0
OSuO. ''i'-

Zebranie c,worzy? prezes Związku 
p. Ostrowski, witając kur ton  sto 
warzyszeń akademickich SGH p. pror. 
Lotnia, przyjętego przez sak okh  
skarr.i, oraz znanego p izywódcę mło- 
aziezy naroaowo - raaykalne] p. Ta- 
aeusza Saiskiego i p. Przemysław a 
Kwiatkowskiego, absolwenta SGH,

dowo - radykalnej tej uczelni. Mło 
dzież przyjęła swych przywódców 
niemilknątą burzą okiasków

K A R N O Ś Ć  I  P R A C A
Pierwszy zabrał glos p. P. Kwiat 

KOwski, w  twaidych, żołnierskich 
słowach wzywając zebranych do wy- 
rwałej i ofiarnej pracy. Ruch naro 

dowo • radynaine' wymaga o& 
wyznawców swej idei karności, pra­
cy i poczucia odpowiedzialności za 
losy Narodu Polskiego,

O  W I E L K Ą  P O L S K Ę
Następnit członek Związku p, aia- 

mornj wygłosił reierat n< temat bie­
żące? setuacji politycznej w  Polsce, u- 
wypuiaając wr słowacn jasnvch i pr< - 
stych doniosłą rolę janą ma dn speł­
nienia ruch narodowo - radykalny w  
Poisce w  ćooie obecnej, podkreślając 
wielkie niebezpiecceństwo Komun? 
styczne, tym więksre. że zakorzenio- 
ne w  społeczeństwo polskie partyj- 
nictwc, utrudnia znacznie zjednoczi 
■dt całego Narodu. „O jcow ie nasi, za ­
kończył mówca, dali Polskę wolną, a 
my wbrew wszelkim przeciwnościom

U n i e w a ż n i e n i e
r o z w o d u  w i l e ń s k i e g o

W  W y d z ia le  C yw iln ym  Sądu O 
, musimy ja uczynić W ielką",
k ręgow ego , zapad ł s e m a c y jn y  w y ( P o  Tnstab
rok  w  p ro ces ie  rozw odow ym . Zo 
na jed n ego  z w y żs zy ch  w o jsk o ­
w ych  pana W ., w y s tą p iła  do sądu 
o u n iew ażn ien ie  rozw odu , u zyska­
nego p rzez  j e j  m ęża w  W iln ie  bez 
j e j  w ied zy  i zgody.

Sad O k ręgow y  rozw ód  „w ile ń ­
sk i"  u n iew ażn ił.

i o l s k t e u o  Ł u m t a K l a
W  p o l i t y c z n y m  i  i d e o w y m  

z a m ę c ie  p a n o s z ą c y m i s ię  d z iś  
w  P o ls c e  o d w a ż n e ,  p r o s t e  i  ja  
s n e  w p z w a n ie _t w ó r c ó w  K o n f e ­
d e ra c j i  P o l s k ie j  d o  s k o n s o l i ­
d o w a n ia  s ię  „ n a  p o c z ą t e k "  
d o o k o ła  1 0  p o d s t a w o w y c h  z a ­
s a d  m o r a ln y c h  s t a n o w ić  m u s i  
p u n k t  z w r o t n y  w  ż y c ia  m ło ­
d y c h  p o l s k ic h  p o k o le ń .  A  
p r z e k o n a n i *  n a s z e  o  ty m  w y ­
n i k a  n ie  t y lk o  z l i c z n y c h  p ism  
w p ły w a j ą c y c h  c o d z ie n n ie  n a  
rę ce  iu ic j a t o r u w ,  p i s m  p o c h o ­
d z ą c y c h  j a k  d o t y c h c z a s  p r z e ­
w a ż n ie  o d  lu d z i  p r o s t y c h ,  o d  
„ s z a r y c h "  d z ia ła c z y  n a r o d o ­
w y c h  7, w s z y s t k ic h  s t r o n  P o l ­
s k i,  s o l id a r y z u j ą c y c h  s ię  z ro z  
p o c z ę tą  a k c j ą  i z  p e łn y m  z a ­
p a łe m  d e k la r u j ą c y c h  s w ą  p o ­
m o c . a le  r ó w n ie ż  z  s a m e j  tre ­
ś c i  d e k la r a c j i  z d n ia  ‘20 p a ź ­
d z ie r n ik a ,  t a k  b a r d z o  o d b ie g a  
ją c e j  o d  w s z y s t k ie g o ,  c o  s ię  
d o t y c h c z a s  w  P o ls c e  z  tej c z y  
in n e j  s t r o n y  g ło s i ł o  i t a k  b a r ­
d z o  o d p o w ia d a j ą c e j  p r a g n ie ­
n io m  i o c z e k iw a n io m  n a j s z e r  
s z y c h  w a r s t w  p o l s k ic h

P o  r a z  p ie r w s z y  b o w ie m  w  
P o ls c e  s z e r o k o  p o ję ta  a k c ja  
n a r o d o w a  p o z b a w io n a  je s t  zu  
p e łn ie  ja k ic h k o lw ie k  a k c e n ­

tó w  p o l i t y c z n y c h  i  p a r t y j n e g o  s a n  o d n o s z e n ia  s ię  d o  in n y c h  
„ p o d k ł a d u " ,  m im o  iż  z  w y r a ź  P o l a k ó w  - n a r o d o w c ó w ,  
n ie  o k r e ś lo n e j  p o l i t y c z n ie  s t r o )  W  ż y c iu  p o l s k im  n ie  b r a k  
n y  p o c h o d z i.  P o  r a z  p ie r w s z y  | s t r o n n ic t w  i k i e r u n k ó w  p o l i -  
in ic j a t o r z y  z w r a c a j ą c  s ię  d o  ty c z n y c h ,  n ie  b r a k  in ic j a t y w y  
c a łe g o  s p o łe c z e ń s t w a  r e z y g n u  z i c h  s t r o n y ,  p o s u n ię ć  p o l i t y -  
ją  z  g ó t y  z  j a k i c h k o lw ie k  p r a w  c z n y c h ,  g ie r  i  t a k łv c z n y c h  s o -  
i  t y t u łó w  w  z a in ic j o w a n e j  j u s z ó w .  B r a k n ie  n a t o m ia s t  
p r z e z  s ie b ie  a k c j i,  b e z  lę k u  o  j e d n e g o :  u c z c iw e j  a t m o s fe r y  
s w o je  „ p r z y w i le j e  p u r w s z e ń -  m o r a ln e j  i  w z a je m n e g o  z a u f a  
s t w a "  o d d a j ą c  d a l s z e  lo s y  K o n  n ia ,  n a w e t  m ię a z y  t a k  b l i s k o  
f e d e r a c j i  w  rę c e  tych , d o  k l ó -  „ ie b ie  s t o j ą c y m i  P o la k a m i ,  
r y c b  w e z w a n ie  z  2 0  p a z d r ie r -  g ł o s z ą c y m i  h a s ł a  n a r o d o w e ,  
n i k a  z o s t a ło  s k ie r o w a n e ,  —  1 d la te g o  p a n u j e  w  ż y c iu  p o l-  
w rę c e  w s z y s t k i c h  P o la k ó w ,  s k i n i  c h a o s  i  z a m ę t ,  d la te g o  

P o  r a z  p ie r w s z y  d a le j  w  m a r n u j ą  s ię  n a j le p s z e  in t e n -  
r z u c o n e j  s p o łe c z e ń s t w u  p o i -  cje  i  n a j o f ia r n ie j s z e  w y s i ł k i ,  
s k ię in u  i p o l s k im  s u m ie n io m  d la te g o  t r a c im y  c z a s  i s i ł y  w  
d e k la r a c j  id e o w e j ,  s p r e c y z o -  n ie p o t r z e b n y c h  s p o r a c h  i w a l -  
w a n o  j a s n o  i w y r a ź n ie  w  p r o -  k a c h .  
s ty c h ,  p o z b a w io n y c h  p r z e s a d -  ! ...
i t e a t r a ln e g o  p a t o su ,  s ło w a c h  . m a m y  z a m ia r u  w m a -
p o d s t a w o w e  z a s a d ' m o r a ln e ,  w ia c  w  n ^ o g o ,  że  s t a n  le n  u -  

k t ó r e  w ;nm y k ie r o w a ć  w s z e lk i  
m i  p o c z y n a n ia m i  p o l i t y c z n y ­
m i i o b o w ią z y w a ć  k a ż d e g o  

o l a k a  -  n a r o d o w c a ,  w  ż y c iu  
p r y w a t n y m  i  t y m  b a r d z ie j  w

s ta n ie  o d r a z u ,  n a t y c h m ia s t  
p o  o g ło s z e n iu  d e k la r a c j i  z  2 0  
p a ź d z ie r n i k a  i je j tez m o r a l ­
n y c h .  \ i e  ł u d z im y  s ię  s a m i  co  

   ^   ̂ t ^  d u  tego, b y  m o ż n a  w  j e d n y m

d z ia ła ln o ś c i  p u b l ic z n e j .  P o  r a z  ĉ L l  w y p le n ić  z łu , z a k o r z e n io
- n e  o d  la t  i  z l i k w id o w a ć  w z a ­

je m n e  n ie c h ę c i,  fe r m e n t u ją c e  
o d  d a w n a .

W  i c r z y m y  j e d n a k  g łę b o k o ,  
a  w  w ie r z e  tej u m a c n ia  n a s

p ie r w s z y  w re sz c ie ,  j a k o  je d e n  
z  n a j w a ż n ie j s z y c h  n a r o d o ­
w y c h  o b o w ią z k ó w ,  w y s u n ię t y  
z o s t a ł  p o s t u la t  u c z c iw e g o ,  p o ­
z b a w io n e g o  n ie n a w iś c i  i  f a ł -

je sz c z e  t a k  ‘ ż y w y  o d d ź w ię k  
w s z > s t k ic h  w a r s t w  c z y s t o  p o i  
s k ie g o  s p o łe c z e ń s t w a  z  r r i n i o  
n y c h  k i l k u  o s t a t n ic h  d n i,  —  
że  r a z  r z u c o n e  p o l s k im  s u m ie  
n io m  s z c z e re  w e z w a n ie  d o  
w p r o w a d z e n i ?  w  p o l s k ie  ż y c ie  
p o l i t y c z n e  p o d s t a w o w y c h  z a ­
s a d  m o r a ln y c h ,  d o  „ p o w o d o ­
w a n ia  s ię  w  d z ia ła ln o ś c i  p u ­
b l ic z n e j  w y łą c z n ie  d o b r e m  n a  
r o d u " ,  d o  „ u w a ż a n ia  e ty t  
c h r z e ś c ij a ń s k ie j  z a  o b o w ią z u ­
ją c e  p r a w o " ,  —  d o  „ n ie  c ią ­
g n ię c ia  z  s ł u ż b y  n a r o d o w i  u :e  
u c z c iw y  c n  k o r z y ś c i  * i  d o  „ z a ­
c h o w a n ia  lo j a in o ś c i  w  s t o s u n ­
k u  z  i n n y m i  n a r o d o w c a m :“ , 
że  w e z w a n ie  to p o r u s z y ć  z d o ­
ła  s u m ie n ia  w s z y s t k ic h  b e z  
w y j ą t k u  P o la k ó w ,  n a w e t  i  
ty ch , k t ó r z y  —  c h o e  s k r ę p o ­
w a n i  p r z y z w y c z a j e n ia m i  s w y  
m i  i  w ię z u m i  o r g a n iz a c y j n y m i  
i d a le c y  z  te go  p o w o d u  c d  p i ­
s e m n e g o  z s o h d a r y z o w a n ia  s ię  
z in ic j a t y w ą  „ in n y c h " ,  —  w  
sw e j  p r z y s z łe j  p r a k t y c e  p o l i ­
ty c z n e j  d o s to su ją  s ię , c h o c ia ż  
by- p o d ś w ia d o m ie ,  —  d o  z a ­
s a d  m o r a ln y c h  w y r a ż o n y c h  w 
d e k la r a c j i  z 2 0  p a ź d z ie r n ik a .

Przemysław W arm iński

referacie zostali oaczytan; 
pi zez sekretarz? Związku uekiarccja 
ideowa wzorowana na deklaracji O- 
bozu Narodowo - Radykalnego z  dn. 
14 kwietnia 1934 r.

P R Z E M Ó W I E N I E  
i?  S A L S K I E G O

Fo „dczytaniu deklaracji zabrał 
głor p. Tadeusz Salski. Przemówienie 
nacechowane siłą i energią Zobra­

zowało zebranym obu wiąz i mlódzie- 
ży akadf mickiej w  obecnej zewszecti- 
miar groźnej sytuacji. Mó-vci podk. e- 
ślłl, że w społeczeństwie polskim po­
wstają omrzymie siły oarocizem? Na­
rodu Polskiego, ku c i narodowo ra 
dykalny jes1 tym który musi te siry 
skupić pod sztandarami walk1 o  ‘W ie l­
ką Polskę.

H J T M *  M Ł O D Y C H
Na zakończenie poinformował zł  

branych p. Wyszkowski o metodach 
prąci Związku i zarządził odśpiewa­
nie Hymnu Miodych.

Wśród lasu podn.esionych w  górę 
rąk miodzież odśpiewała Hymr Mło- 
dych, wyrażając potęgą pieśni swą 
w iarę i . ntuzjazn w  walce o  realiza 
cję ideałów naroaowo - radykalnych.

V a n  Z e e t a n d
zrzekł się mandatu

B R U K S E L A , 26.10. V an  Zee- 
lana p rzes ła ł na ręce p rzew od n i­
czącego  Izb y  depu tow anych  p is ­
mo, w  k tórym  zrzeka  s ię  m anda­
tu poselsk iego.

M i n .  S r n m i d f
przybył do Warszawy
W e  w to rek  o rrodz. 12.4P p rzy ­

je ch a ł do W a rs za w y  au striack i, 
m in is te r  sp raw  zagran iczn ych , 
Jr. G u ido Schmidt, p ow itan y  na 
aw orcu  p rzez  m in. Becka i  p rzed ­
s ta w ic ie li d yp lom ac ji.

P o  p rzyw ita n iu  z oczeku ją  cym : 
go  osob istościam i m in b ch m id t 
od jech a ł do hotelu  E u rop e jsk ie ­
go

„M N IE M A S Z  u D A N SK U , ZE  W S ZY S TK O  U C H O D Ź *

B E ZK A R N IE ,
T W Ó J S E N A T  T R ZE M A  u R Z E C H Y  GŁOŚNO

Ś W IA T U  Z N A N Y ,
T W Ó J L U D  ZA B Ó JC ZY  P R Z Y K Ł A D  B IE R Z E  OD

SE N A T U .
BEZBOŻNOŚĆ, PYC H A , N IE  W S T Y D , G DY Z A S IĄ D Ą

Z  W Ł A D Z Ą ,

L U D Y  M IA S T A , K R Ó L E S T W  A Z E  i<ZC ZŁ ri I  A '
Z A G Ł A D Z Ą U.

„ZŁ A M IĄ  S IĘ  T W O J E  P A S Z  T Y  JAKO D O M Y  Z  K A R T Y . 
G D A Ń S K U ! JĄ K N IE S Z  B O LE Ś N IE  Z  S W Y C H  BO G AC TW ,

O D A R T Y ",

Wtadysiaw, Syrokom la

N p .  3 4 3 W z r s z a w a ,  S r o d l a  2 ?  p a ź d z i e r n i k a  1 9 3 7  r . R o k  X l ! l
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o  t ą  d i i  k u p i e c t w o
b r a n £ v  k  - » ! « >  m a Ł n o - s p o ź r  w e s e j ?  

W i e i k i  z t a z d  w  P o z n a n i u
W  n ied zie lę , dn ia  24 b. m. obra­

dow a ł w  Pozn an iu  p ie rw szy
zja zd  k u p iectw a  ch rześc ija ń sk ie ­
go branży k o lon ia ln o  -  sp cżyw - 
czej

Obradj- p op rzed z iło  nabożeń­
stwa w kośc ie le  fa rn ym , po czym  
u czestn icy  z ja zdu  w  lic zb ie  o L  
500 osób ora z  lic zn i d e lega c i kup 
ców  branży  k o lon ia ln o  - spożyw ­
czej z W a rszaw y, Ł od z i, W iln a , 
L w o w a , K ra k o w a , m iast w ie lk o ­
polsk ich  i Pom orza  zeb ra li s ię  w  
w ie lk ie j s a li Dom u R zem ieś ln i­
czego

N a  zebran iu  pK n arn ym  w yg ło -

P  A Ź D Z IE R N 'R

2 7
6R O D A

S Ł O Ń C E
Wschód' Zacnód
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Dziś św. Sabiny 
Julro św. Tadeusza

I szono następu jące r e fe r a ty :  1 )
p. T ry o u lsk i „O  alocunku w ładz 
ad m in is tra cy jn ych  do handlu  
spożyw czo  -  k o lo n ia ln ego " , 2 )  p. 
M ich a ło w icz  „O  certach artyku­
łów  m on opo low ych  i sk a rttlizo - 
w an ych  w  hand lu  spożyw czo  - 
k o lo n ia ln ym ", 3 ) p. B aretkow sk i 
„O  zyskach  w  hand lu  a rtyku ła ­
m i m askow ym i". W  re fe ra ta ch  
podkreślon o  b o lączk i handlu  brau 
ży  k o lon ia ln o  -  sp ożyw cze j, o ra z  
postu la ty , zm ie rza ją ce  do 
zm ian y  na lepsze, u jm u jąc  po­
w yższe sp raw y  w  s ze reg  rezolu-. 
c ji.

P o  zam kn ięc iu  obrad  p len a r­
nych odby ło  s ię  zeo ra m e  ae iega - 
tów , na którym  p rz y ję to  osta­
teczn ie  rew olucje n astęp u jące :

Z ja zd  K u p ie c tw a  C h rześc i­
ja ń sk ie g o  B ran ży  K o to m a in o  - 
S p o żyw cze j w P ozn an iu  dom aga 
s ię : 1 ) Zapew m ieiua c zyn n ik ow i 
kupieck iem u ta k tyczn ego  w p ływ u  
aa  o rga n y  pow o ian e  do adm in i­
s tra cy jn ego  w yzn a czan ia  cen i 
p rzyśp ieszen ia  n o w e liza c ji p rzep i 
sów, ob o w ią zu ją cych  w  te j dzie- 
d z in ie ;

2 ) P rz e la n ia  fu n k c ji, zw ią za

d l a  1 *  A D E U S Z A
TANIE  | J B * n lY U * E  I u U a iC A /K F  UPOM IUKI

BRĄZY «  KRYSZTAŁY • CERAMIKA 
W Y K W I N T N A  G A L A N T E R I A

A L E K S A N D E R '1
„Zaufajmy księdzu katolickiemu

Ks*ędzu Katolickiemu" jest wspania-Fod Akim tytułem rozpoczyna au­
tor „Czytankę Różańcową" na mie­
siąc w rzesień.

Au tor tej Czytanki wskazuje da­
le j na doniosłą rolę księdza katolic­
kiego w  utrzymaniu polskości pod­
czas niewoli; pracę nad odbudową 
n.epoaiegłośa Polski. Podkreśla po­
święcenie kapłanów aia ogMu społe­
czeństwa, Jak i dla poszczególnych 
jednostek.

Popularyzuje : lastępnłe autor »wo- 
ją  myśl w dodatku „W ia ra  i życie 
w- przykładach", gdzie w  opowiada­
niu „Aposto ł robotników" wykazuje 
wielkie poś-rtącenle kapłana katolic­
kiego, i tó r y  ■woje ukochanie idei i 
przywiązanie do n iem yc i opłacą wła 
snym życiem.

Ezytanka Różańcowa „Zaufajm y

łym przykładem, jak  wtejką rolę u- 
świadamiającą spełnia to czasopismo 
wśród wiernych, a zwłaszcza wśród 
członków Żywego Kóżańca.

„Czytanki Różańcowe" mają spe­
cjalny charakter —  w  popularny sp« 
sób omawiają najważniejsze zagau- 
nienii na czasie, pouczając lud kato­
licki w  zposóh przystępny o wrogiej 
działalności bezbożników; oświetlają 
i wyjaśniają niecna roboto wrogów 
Kościoła, unieszkodliwiając i.ymsa- 
mym ich zgubny wpływ.

O szczegółowe informacje w  spra­
w ie „Czytanek Różańcowych" i p« 
egzemplarze okazowe należy zwracać 
się do Instytutu Różańcowego -— Tc 
ruń, Rybaki 59.

Łnów  r o w e r z y s t a
5 ostfb u m m  w katastrefy samachoiiuwej
Nie p r ith rm iib -' mszczę echa 

■strasznej katastrofy sapi^-łn-dowcj 
pod Łomiankami, gdy  na szosie płoc 
klej pod Orobinem wydarzyła się no­
wa katastrofa. Jest to w  przeciągu 
ostatnich .iedm it dni pląta katastnfa 
sąmochodowa.

Samochodem w  Jertwka Warcz*- 
w y  jed ia ł płk. Stefan Chomicz w  to ­

warzystw, le n“votn oiicerou. aamo- 
'hód prowadzi! szofer Micha} lulczyc- 
ki. W  odległości 6 km za Orobineir 
Kierowca chcąc wyminąć kolarzu ja- 
dąęego środkiem szosy jl.ręcił tak pil- 
nie w  lewo, że samocb-M wpcdl do
rOWB.

W w jpaaka poważne obrażenia Otn 
niósł p‘k. Chomicz, szofer Kulczycki, 
oraz towarzyszący im oficerowie.

nych z dozorem  san ita rn ym  nad 
obrotem  a rtyku ła m i spo .żyw czy- 
m i na jed en  organ , p rzy  k tórym  
is tn ia ła b y  rada, w  k tó re j udział 
ku p iectw a  by łb y  dos ta teczn ie  za­
p ew n io n y ;

3 ) Z a w ie ra r ia  um ów i u dzie­
lan ia  k on ces ji na sp rzedaż w y ro ­
bów  m onopo li pań stw ow ych  jed y  
nie fachowym , kupcom  bezpośred-

j mo. Z ap ew n ien ia  ku p iectw u  na- 
; le ż y  tego  zysku na handlu  solą . 

Zysk  ten w in ien  w  handlu  
hu rtow ym  w yn o s ić  7 proc. brut- 

| to, a w  d e ta liczn ym  13 proc. 
bru tto. Z m ian y  p rzep isów  ro zp o ­
rządzen ia  w  sp ra w ie  sp rzed aży  

i w y ro b ów  tytoń  iow ych  w  tym  kie- 
i runku, aby  u trzym ane zosta ły  do- 
; tychczas ob o w ią zu ją ce  norm y zy- 
skow ności p rzy  sp rzedaży  ty to ­
niu ;

4 )  Z ap ew n ien ia  kup iectw u  zy ­
sku na cukrze w  w ysokości 10 
proc. b ru tto  p rzy  ob roc ie  deta* 
'iczn ym , a 3 proc. p rzy  ob roc ie  
h u rto w ym ;

5 )  Z ja zd  a p e lu je  do N a c ze ln e j 
Ra dy Z rzeszeń  K u p iec tw a  P o l-

; sk iego  i do C en tra ln ego  Zw iązku  
P rzem ysłu  P o lsk ie g o  o p od jęc ie  
prac, m a jących  na celu  pow o ia - 

i n ie do  ży c ia  s iln e j o rg a n iza c ji w y  
i tw ó rcó w  a rtyku łó w  m arki/wych, 

ctóra łą c zn ie  z  o rg a n ’ zac jam i ku 
p ieck im i p rzep row adzać  będzie  o- 
chronę cen i k on tro lę  obrotu  a r­
tyku łam i m ark ew ym i

Z ja zd  w zy w a  fab ryk an tów  i 
h u rtow n ik ów  a rtyk u łó w  m arko- 
w ych  do n ie zw ło czn ego  za n ie ­
chan ia  sp rzed aży  sw oich  tow a- 
•ó w  w e  w łasnych  puuktach deta­
lic zn e j sp rzedaży . Z e  w zg lęd u  na 
p ow ta rza ją ce  s ię  dość częs to  w y ­
padk i dodaw an ia  b ezp ła tn ie  d la  
rek lam y pew nych  a rtyku łó w  —  
p rem ii w  postac i a rtyku łów  m ar- 
kow ych . Z ja zd  żąda  n iezw łoczn e­
g o  zan iech an ia  tegc sposobu pro 
pagandy, ja k o  n ie lo ja ln ego .

P oza  tyra Z ja zd  p ow z ią ł u ch w « 
ły  w sp raw ie  podatku o b ro to w e­
go, d a le j p rz ec iw  u lic zn e j, pogąt- 
n e j sprzedamy a rtyku łów  spożyw ­
czych , w reszc ie  w s p ia w ie  zn ow e 
lizo w a u ia  rozporząu zen ia  o  u rzą­
dzen iu  zak ładów  s p iz e a a ży  m le­
ka.

P o l a k a  | e » ! o # r

Piękna I słoneczna pogodę
bedzitmy w e i je szu e  prze* parę dni

P ięk n ą  pogodę słoneczną, pa­
n u jącą  od  k ilku  in i nad P ils k ą , 
zaw dz ięczam y  spec ja ln em u  ukła­
dow i c iśn ień  a tm os fe ryczn ych . Z 
jed n e j s tron y  nad E u ropą  w scho­
dn ią  m am y obszar w ysok iego  c i­
śn ien ia , z d ru g ie j k ra je  E u rop y  
zach odn ie j le żą  w  ob ręb ie  n isk ie­
go c iśn ien ie  

T en  układ pow oau je , .e  nad 
Po lskę  n ap ływ a  z po łu dn ia  c iep łe  
p ow ie trze  d a ją c  p iękn a  s łonecz­
ną pogodę p rzy  ch łonnych n o ­

cach. T en  układ c iśn ień  na leży  
do uk ładów  trw a ły ch  stosunkowe 
i, ja k  p rzew id u ją  m eteo ro logow ie  
u trzvm a s ię je s zc ze  p rzez  parę 
dni.

D z iś  w  środę, po m g lis tym  ran ­
ku będz iem y m id i  w  Ciągu dnia 
pogooę  słoneczna i dość ciep łą , 
przy tem pera tu rze  dn iem  okuło 
15 s iopn j. W ia try  z K ierunków  
p o łu dn iow vch  dom e ńabe, górn e  
z szybkością  około 30 m. na go 
dzinę.

l U t o t s .  / S f j A a  s t ę ż a n i e  , 

jsśi t&zu,jązai w  zadanU^

W i t K i  r a p a t t ó f a  u ł  o g r o d y
n a  H u c u l s z c z y ź n i e

Od ki/kr dni panują w  Ti organach 
i Beskidzie Hm ulskii.i kilkustopniowo 
mrozy, k.óre oowcdujs, że wilki, na- 
razie w  pojedynkę zbliżają się do o- 
sad ludzkich.

Nu -renie gminy JabjDoky, pow. 
i.odwórniański :go, wydarzły się w  
ciągu bieżącego tygodnia, dwa w y ­
padki napadu wilków ra pasące się 
bydło, a do zagrody T j.nofie ja  O n j

fraka wkrad' się wilk w  sanu. połud­
nie i w  mgnieniu oka rozszarp* pa- 
sącę się za ogrodzeniem kozę. Rów ­
nie: stiażnicy g-aniczni spotykają
stadka i pojedyncze wilki. Ż  p. red 
wczesnego pojawienia się wilków, 
ludność wnioskuje szybką i ostrą zi­
mę. w  czasie której wilki beda istną 
p iagą (js ).

fyifo ż e l a t y n ą
_  u t & l o w i

t C e M E R ś
DR. A . O E TKE R , SP. Z  O. O.

Warazawa, Rak-tdeeka 23. 
Niezrównana Książka s przepisami 
Ora \. Oetkeru p. t. ,Dobr; gospo­
dyni piecze sama", jest do nabycia 
we wszystkich sklepach kolonialnych, 
księgarniach i u nas. Cena obniżo„a 

3C groszy

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a

S C J d l O S Z E M i a  0 ' A < v n « f  |
R O Ż N E

m m m m m

Wl0sy lubu je najiep- 
J  w  L  %zą roślinną farbą 30 

odcieni 3 złote Eracka 6 —  15.

H E B L E

Czapki wojskowe, poli­
cyjne, itrzędnici e, o- 

raz spo iowe, szoferskie 
s iudenckie, uczniowskie, 
poleca: Cieszkowski ! ? 

Nowy św ;at i2. Uwaga! «bok Agri- 
iu, tei. 9.26-98.

K apelusze męskie 
przerabiam na 

modne fasony, «aświ« 
sam farbuję. Ciesz 

kowski 12 Nowy Świat 12. Uwagal 
obok A g  tlili, telęfnn 9-26-9 z

M E B L E

i irm, chrzęści- 
-  i a i s k a  ,.C 1 « i -

k o w s k i "  Nowy Swlet e n
Duły wybór nowoczes- * 3  

nycb raebit j}of6wka —  ratt,mb Sztuki 
pojedyncze

M I 0 P

= * .  M i n i i  100A g w n ran cji, ka- 
f " U i l  racy jn y . Różne >a- 

•  J  ttr .k i. Hr: v !0  kg. rab at.
PSZCZEl AR? . OGRODNIK 

Ziota 4. telefon 6.62-38.

KUPNO, SPRZEDA2

U ę  ' j i  C gotowe i na zam ówi:nia 
J  -  wusnego wyrobu poleca 

Chrześcijańska Wytwórnia Kary'ow- 
rki i CorgaS, ul. Świętokrzyska 2-

M C C I  E gotowe i na zarr.owienia 
I iurrób własny. GorgŁS i
K ary lo wski. Firma Chrześcijańska- uL 
Nowogrodzka Ł

do pisania(aaszyny
■ * Torpedo, pocróin*,

ĄKK Ęm p  biurowe; arytmometry 
Thaleś: duży urybór na 

szyi okazyjnych. Sprzedaż — Kupne 
— Remonty. Maczundar, MaiszaJ 
kowska 83 t e l  700-06.

S t r o i k  . s t o l a r z y
n a  S l ą s K u

W ubiegłą niedzielę Ih>„ się w 
.latowtcach tsbranlt stolarzy, pracu- 
Jącycr w warsriatacl, sląsldch ale- 
opjętycłi aotychc.ais strajkiem, oraz 
pracowników stolarskich, prauują- 
cycft poza Siąskjem. in. in. w Krako­
wie. Na zrbi Jiiu tym postanowlu.Ki 
przyłczyć się do strajku, tak, że obfct 
Hu trw i na Śląsku generalni, strajk 
stolarzy. j

P ł o n ą  ł ą k i  *
pod P.ńskferp

P IŃ S K , 2S.J.G. N a  p rzestraen i 
k ilku  k ilom etrów  w  ok o lic y  P iń - ! 
ska, p łoną łąk i bag ien ne. W  ognrn 
zg :n ę ły  duż- za p rsy  siana, zm aga 
zyn ow an e v r s togach  na zim ę j

Z  F R O N T U  P R A C Y

fek. M C  D l  C finn a chrzęści,ia/- 
F . n t D I . I ;  , - „Cii łko- sld" 
I T /  P jac Trzech K rzyży  12 po­

leca duży wybór nowoczesnych me­
bli. Warunk’ dogodne. Sztuki poje­
dyncze.

u " 3 | r  »ty 'ow # i nowoczesne 
I - m U  Seiony. Gabinety, Sy­

pialnie, Siołow (  oraz urządzenia ku- 
dini, przedpokojów i sztuki pujatłyfr­
aza. Dział mebli tapłcerskich polec, 
A. Lenczewski \ Ska. 51azowJacka 10

R adio Telefunksa, Echo, Union. W a­
runki dogodne. Ceny fabryczni. 

„Ormcnne" Jasna 5 (Filharm onią).

MAUKA i WYCHOWANIE

K P I  l i ł  rooJelowama szycia, »y u -  
i l f l U J h  czają gruntownie Kuny 
Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, e t >  
sują dia Czytelniczjii ABC spseja!- 
ne ulgi. Z łp isy cod-iiennie.

PRACEZAOFIAROWANE

Jau otrzymać pracę? Zwrócić ssę oc 
Adrąini-tracji „A B C " Warsaawa, 

AL Jerozolimskie ła. Ogłoszenia o po 
ezukiwaniu i zaofiarowaniu pracy b ł 
¥ ’ eszczamy i  cetęps.wem CO prac 
W wypadkad maaftdaioayeb bezpł*- 
tnl*.

Z A  G E A N I C Ą
Śmierć w komorze gazowej za 

strajk chłopski Za zorganizowaniu 
.jtrajłzu -hiopsiuego. ukarany został 
obj-wate’. litewski M ałorcszajtys na 
śmierć i stracono go w  komorze ga­
zowej.

*  *  *■
N ie bęar'e podt. yżki zarobsow w

góm icrw-it angielskim, gdy i minister 
pracy Brown odd.Jił żądania zw iąz­
ków górniczych. i

*  *  *  1 
Trzykrotn ie strajki/wali marynarze

amerykańskiego parowca „A ig ic "  i  
czasie podróży do Mor.tevideo. Żąda­
li oni podwyżki zarobków, nie chcąc 
odbyć podróży. F as t ten cnaraktery- 
zuje w ielkie rozluźnienie dyscypliny 
w  marynąjce Stanów Zjednoczonych.

W  P O L S C E
Wytrijtł e s tr» ra iarg  ir przemyśl*1 

Garbarskim, d jż  pracownicy w 
Warszawie jak i ną prowincji zaząa
li podwyżki w  wysokości ^  j o  do tió
procent Wóhac odmowy ze strony 
przemysłowców, należy spodziewać 
aię akcji strajkowej.

I
•  •

W  ptzemjAie ekspedycyjno - prze- 
wozow-m  zadarte  umowę zbiorową, 
prr'■widującą zai ibki dlą pąkai zy i 
woźniców, przy wozach narokonncch, 
w  wysokości 140 zi. mieeięc.znie <'f 
diuówknrzv zaś S zł. dziennie. Roz- 
poczęto kentrolę nad ści słyń- prze 
strzegardera warunków umowy

*
Liczba -ati_.idnionych na robetech

miejskich -w W ar-zaw ic , wynosi 9.291- 
«.sób„ z czego nejwięćej, gdyż 3726 
ie j*  zatrudnionych prz”  robotach bra 
karskich i T^.errnych

O S T R Ó W
NiESZCZĘ-ŚLlW) AFYPADEK 

c.). W  niedzielę, dnia 24 b. m. prze 
tokowy Wojciech Glubiak w  czasie 
przetaczania wagonów wpad} pod 
koła parowozu i ma odciętą nogą i 
zmiażdżoną drugą stopę..

N A  W OLNOŚCI 
(c.). Jak donosiliśmy przed 7 ty­

godniami w  zw  ązku z dochodzenia­
mi w  sprawie Kasy Pożyczkowej w  
Ostrowie zosiał aresztowany b. dy- 
rektoi powyższej instytucji p. Skrze- 
tuski. Obecnie zwolniono go *  aresz­
tu śledczego.

•ĆEORG -tNiZACJA 
TO W . U R Z fD l IIKOM GOSPODAR.

(c.). W  Ostrowie o Jhyto się reor­
ganizacyjne zebranie Tow . Urzędni­
ków Gospodarskich na powiat Ostro­
wski.

Urzędnicy gospodarscy po załat­
wieniu formalnych spraw organiza­
cyjnych wybrali zarząd powiatowy 
w  składzie p Leona W aligóry z Ocią 
ża jako prezesa i p. Mielczarka Kazi­
mierza z Proślina jako sekretarza, 
który zarazem peini funkcje skarbni­
ka.

R A & C M S H O
a k a d e m i a  k u  c z c i

ś w  S T A N IS Ł A W A  KO STK I 
Katolickie Stowarzyszenie Miodz-e 

ży  Męskiej w  Raiom skn w  dniu 14 
’ istopaoi» b. r  w  sali T-w a J>obro- 
czypności urządza uroczystą akade­
mię ku czci św. St. Kostki.

K B D l) k CJA 
Dyrekcja T-w a Metalurgicznego w 

KadomsKu, w;-mówita prace -dlkudz e 
sięciu robotmliom. Jak się dowiaduje 
my, wkrótce przewidziana jest dalsza 
redukcja na iipny^h oddziałach.

$ T A N t S Ł A W  © H
BÓ JKA -—Ż Y D o W

W  Stanisławowie wynikła między 
żydów ękinii y-yrostkam' bójka, w 
e*asie której W ilhelm  Wiaman prze­
bił nożem Fachsi. Markusa, Taniąc go 
ciężko, ( js ).

ZABÓ JSTW O  
Na weselu, u Dm yUa Pailkiw a  w 

Drohewyźu, porr. kaJusk!ego, powsts 
h  bojkr nu t)e pjri.chupków o-,obi- 
stych nruędi.y Michałem Podoerkiew- 
ryrti, a Pawiem  i Michałem Mętnyka- 
sr4. W  Takcie bójki Pod< erk-iewny u- 
godzil HawU Mfclnyka nożem w  gar­
dło, zabijają* go  na miejsce ( js ).

D E FR A U D A C JE  W  SZKO L­
N IC T W IE  

Sąd oktęgowy w  Kołomyi, rozpa- 
rrywał sprawę Antoniego D^ccewi- 
cza, sekretarza t, zw  Rudy Szkolnej 
Powiatowej w  ś-iiatyme, Którę p^zy- 
wlasz-CŁał sobje pieniądze ttady ezkol 
nej. Sąd skazał niesumiennego urzę­
dnika na rok więzienia, * zaw iesze­
niem na 3 M a . ( js ).

’ ) ,  A Z A T A R C IA  ŚLADÓW 
W  biurze Kasy Koinune tnej w  śnia 

tynit; wybuchł pożar który strawił 
uzęść ksiąg 1 kwitariuSze kaflowe. Po­
żar pt/wstał z podpalenia, przy uży­
ciu iia fty  i  pozostaje nrawdonedobnio 
w  związku z dochodzę ni am o nadu­
życia popełnione w  te j instytucji.

SK AZA  M E  M O RD ERCY 
dąd okręgowy skaza1 nt 10 lat 

wiezienia Stefana Nastiuka, zs te, 
że -amordował i obraij -wał Pawła 
Pichowieza, k tóry udzielił mu nocle­
gu w swyir. domu. ( js ) ,

W O W Ń
W IE L K IP O IA R

W  rn. Dubnie wybuchł pożar w 
czasie którego na szkodo n: ejscow- :- 
go ku pet Nachmana Jakuba W olfa 
spłonął dom mieszkalny i ekładnioa 
jaj. Straty wj-rządrone pożarem w y ­
noszą 22.U00 złotycii Przyczyną w y­
buchu pożaru, krótk’'a spię-ie nrze- 
wodów elektrycznych

P ł iA C O W K ż CHRZESCIJ ASrSKĄ 
W  Lucku przy ui. Jasriel^ńsk-ej 

56 zostanie otwarta Chrze Jjańsir* 
t.Rięgam.r oraz sklep n.ater;ałów pi 
żmieiiiiych, której właścicielem jesł 
p. Bolesław Ciszewski pa terenń 
ł  ucka dotyrhezat byU  tylko jedn-. 
Księgarnia chrześcijańska,

PO D R u żE N IE  M A S Ł A  
V ' Ł ucku daje aię ostatnio rsui-a- 

,;yć znaczny wzrost cen masła, któ­
re wyaorf już 3.7Ó zł na klg. Cen; 
ta i wysokiej nigdy na Wołyniu me 
było Natomiast ceną micką nic się 
nie podniosła (15 gr 'i t r ' Przyczyny 
zwyżki cen masła, należy się dopa­
trywać w  speW scjach rpófd?'elni 
mleczarskich

PO vR ZE 'r SOŁTYSn 
W e ws; BłaiemU p oa . Włodzimier- 

słfl odbrt się u rocrfs ty  pogrzeb A l*

kstuidia W ołka, sołtysa wsy, k ióry 
pełnił swą funkcję przez 44 lata z

s k a A n i f  D E FR A U D A N TA
Sąd Okręgowy w Łucku SKaza! b. 

buchaltera <a«y rzemie łniczej w 
łucku, Zygmunta Blaszkie, oskarżo­
nego o defraudację 18 tys- *1 na 
szkód; kasy ora’  poarabianie kwi­
tów , fałszowanie pozycyj w  księ­
gach kas owych na g i poł roku w ię­
zienia.

PO Z N A N IA C Y  W  Ł1 ICKU 
W  Łucku przy ul. Jagienońsliej 63 

został otwarty pierwszy cnrzescijań- 
ski sklep z godowymi uoraniami, któ­
ry jest prowadzony przez kupców 
■oznańsKich pod kierownictwem pp.: 

Burzyńskiego i Ossowskiego.
W Y P A D E K  N A  JARM ARKU  

PanasiuK Aleksander z kol. Sosno­
wiec gm. Polonk? powiatu łuckiego, 
podczas ujeżdżania konia na jarmar­
ku został t-k  silnie szarpnięty przez 
konia, iż upfaaj^c o bruk głową zabił 
się.

W i L N O
S K A Z A N IE  K O M U N IS TÓ W  

Sąd OKrego* y  na sesji w yjazdo­
wej w  Słonimiu roz >atryvał spraw 
9-cjt; komunistów W szyscy oskarżeni 
zostali skazani na karę od 1 —  3 lat 
więziema, przy czym wszystkich poz­
bawiono praw na lat 5. N*. sad sądo­
w e j aresztowano 2-ch świadków za 
świadome fałszyw e zeznar a,

GROŹNY PO ŻAR  W S I I
W e wsi Giry pow. wileńsko* - troć- ’ 

niego wybuchł pożar, który strawił 8 ‘ 
domów mieszkalnych i szereg budyń- , 
ków gospodarczych. Przyczyna noża ; 
ru — nieostrożne obchoazznie się z 
ogniem. Straty wynoszą ponad 50 ty ­
sięcy zło.ych.

ZA W IE S ZE N IE  
. .W I IM A U S  R ITO JU S "

N a  wniosek władz admn istracyj- 
nych decyzją sądu zastała i,awieszo 
na wychodząc; w  Wrilnie od r. J920 
gazeia  litewska ..Wiłniaas R itojus". 
Pismo to było oigm iem  byłego paro 
dowego komitetu litewskiego w  WIJ 
nie. W  ostatnich cza*ac L g rzeta  ta 
była bardzo często konfiskowana.

KO NG RES R ZE M IE Ś LN IC ZY  
W  d fngięj połov 'e pnid^ia >do< 

dzie się w  W iln ie zjazd wojewódzki 
rzemieślników chrześcijan, na któ­
rym, poza omówieniem licznych 
oprat. aktualnycl zostsni® powołany 
do życia W ojewódzki Związek R ze­
miosła Polskiego. Rzemieślnicy w y­
łazu  ją  w ielkie zainteresowanie zjaz­
dem 'm s ).

ZNO W U  K O N F L IK T  
W  „ a R L O N IF  !

D j’ rek cją autobusów mtej skich w

W ilnie T -w a „A rbon" zwoln ił* ostat 
nio kilku pracowników, w  z „  tzku a 
czym pom iędzy kierownictwum t  pcC 
Suneiem wybuchł zatai g, MożLUośd 
strajku na razie jest wykluczona.

U K A R A N I Z A  W Y Z Y S K  
Starosta grodzki ukara1 grzywną . 

aresztem, przy czym skaz “ "ych  oa - 
uzono w  areszcie, 37 cłaścicltii f r «  
b-yczek i przetwórń" Którzy niu prze­
strzegali przepisów t godzinnym 
< niu pracy Jednocześnie został uka­
rany inż. W ątorsld Herownik wyd*. 
k imuniką-ji Zarząat M ie ’ skie^,^ xa 
zatrudnianie roiotników  ponr  1 8 
godzin, ora? t i  Tieubezpieczeni, icn 
od nieszczęśliwych wypadków, g rz y ­
wną 300 zł. z zamianą na 3 tygod ri*  
aresztu (m s).
N O W Y  K O CIO Ł W  E L E K T R O W N I 

Ponieważ elektrownia m iejski w 
Wńnie osiągnęła szczytowe napięcie 
prądu świetlnego, więc M agistrat u* 
chwalił za Kupienie za kwotę pół mi­
lion? zł. w  fabryce Cegielakiego no­
wego kotła, który poc w yższy  w ydaj­
ność turbin parowyc*. ■'ms). 

W Y S T A W A  P O Ś M IE R T N A  
r  n R u Y N A N D A  R U SZC ZYC A  

W dn. 24 bm została otw arti w u  
mc’ ; 1’ aiact R eprezentacy jnej > w  
^  ilnie wystawa ■'brązów i rysunków 
i. p. f  eraynanda Ruszcryes. W yzta  
w a potrwa do 12 listopada (mwi 

_ ZJaZD LEKARZY 
W  W iln ie rozpoczął się JwudniŁ- 

wy zjazd lekarzy powróttn yc} ( hie 
równików ośredców zdrowia z rere ■ 
nu woj. wileńskiego. W zjezdzi* bio­
rą udział przedstawiciele Min. Pracy 
Opieki Społecznej, Min. W . P. I O. F,, 
pizedsiawioieie wojska i delegaci t  
sąsiednich województw.

KURS PRZECJW JaGLiCZV 
W  Trokach zakończył « ę  dztt 3- 

dniowy kurs przecrwjagb; z y  dia le­
karzy województw wileńskiego j no­
wogródzkiego W  kursie brał* udzia.? 
33 lekarzy.

BU D O W A KOŚCIÓŁKA 
Właściciel najątku Ruta w  pow. 

łidzkim hr- xółtowski zainicjował ! 
bardzo wydatnie finansowo popari 
buocwę kościóLka murowanego w  
miejscow»śc: Koreacze. Inicjatyw*
rn/parła czynnie okoliczna ludność. 
Budowa jest już na uicończeniu. Hr. 
Żółtowski zami°rzą osiedlić w  Korę 
liczach męski zak‘ n Ou. Pallotynów.

W IZ Y 'A  LC ZO N c GO ’
Bawi w  w ijn ie w cenach nauko­

wych uczony hoUnderski J. K ieyn 
tjeps S. J. w ygłosi or w  poniedzia 
leg w  Wilnie odczyt p, t. ,0 ! tosw;- 
kacli polstco - ho erdepskich” . 

BUD O W A M O S Ty  W ŁA SN YM I 
SIŁAM ’

Ludaość wsi Kulęy cze w  pow , 
Htizkim włas lym ^ysiłkem wyoudo- 
wała okazały most na rzece bzitw i*. 
ypzez ibudowanie mostu ua Dzitwin 
ułatwiona została komunikacja szere­
gu wiosek z miastami Wiewiórka I 
Loda.

SK AZAN IE  MORDERCZYNI
Nowogrodzki Sąd O k n o w y  na 

sesji wyjazdowej w  Nieświef u rozpa- 
trywai sprawę mieszkania osady „C e­
gielnia” , leku Czyrkow ow ij, k*óra 
zarąbała w  nocy siekierą zięci’1. Tłem 
mordu były sprawy majątkowe Są-8 
skaza! morderczynię n? )0  Jat wię­
zienia.

Kronika poznańska.
O D D Z I A Ł  „ A B C  P O Z ś A l t  27 GRiiSHló 2

T E  A T I  X
T ł a TR POLSKI: „Dow ód osobi 

sty*'.
TE ATR  W IFLK I: „Zemsta, nieto­

perz?". *
t t m A

A PO LLO : .-Riljatzruwie u i»rza“
" *X)RńO: „Brygada, ■‘mmlych". 

G LO R Ih ; „Szamrnnsłd w alc". 
G W IA Z D „ T r a fa lg a r " .
MET ROUOf !&: -Zamcit .ajei.m le" 
O ŚW IA TO W E  T. C. L. . NierJo 

kończona symionia".
PENAISSANCE: „Niesamowity 

dom".
SŁONCE: „Historia jednej nocv“ , 
SFINKS: ..Caranga".
SV/IT: -Ne«r Jork — San Franci

SCO".
TĘ C ZA  - ł  azarz: Noc orąe<? bi‘ -

TĘCZA Wilda: „so  Karatów szczę- 
śda".ti r*’ tm *i „ __

KATASTRUFA AUTOBUSOWA
i\a mu autobusowej Rakoniewice 
^ t3-tz  —  Kościan w  autobusie zła­

mała się tylnego koła, wskutek 
czegt auiobu i.padł na lezące koło 
szosy drzewo. Z  & pasażerów 2-ch 
Joznało poważnych obnażeń, w  tym 
jed i —  przoaownik P. P., barato 
ciężkich, oraz konduktor autobusu. 
Wszystkich przewieziono do szpitala 
w KościanL.

ZG O N  STARO STY 
JĘJ£Zy.KOV5'Sj<lEQ(:

Wczoraj zmarł w  Poznaniu nagle 
na udar serca ś. p. dr. Zbigniew J»- 
rzykowsk piprwszj, polski starosta 
powiatu chodzieżskiego, od r. J930 
starosta powiatu poznańskiego, pre­
zes Związku Starostów woj. 50-nań- 
skięgo, odznaczony orjęrer.. „Polonia 
Kestituta", Złotym Krzyżem Zaisługi 
c .ąz fizeregiem innych odznaczeń 
S. p. dr. Jeraykowski przeżył łat 56
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J U . dx. Słanistam Jtzedak

C a g  ^ i i e i t o  ł a w l s © w e  m o l e
Pł.‘?pd,«i s<ić c h r z e ś c i j a ń s k i e  s u m i e ń  e ?

Sm utne d ośw iadczen ie  z żyd a ­
m i tak w  czasach  daw n ych  ja k  i 
obecnych  p rzekon u je  każdego  ro ­
zum nego Po laka , że żyd z i są n a j­
w ięk szym  złem  d la  Polsk i, są je j  
n a jw iększym  n ieszczęśc.em , to też 
ruch  od żyd zen iow y  w zras ta  z 
dn iem  każdym  na s ile . N a ró d  ca ­
ły  łą c zy  s ię , aby s ię u w o ln ić  od 
c zw a rtego  zab o rcy— zaborcy  eko­
nom iczn ego . W y ją tk a m i są tu ty l­
ko lu d zie  pochodzen ia  żyd ow sk ie ­
g o  w p ros t lub z le w e j ręk i. m aso­
n i i część soc ja lis tó w .

ARGUMEFn PROF 
MICHAŁOWICZ/.

W  tym  g ro n ie  zn a la zł s ię  p 
p ro f. M ich a łow icz , k tó ry  w b rew  
w yra źn em u  zarząd zen iu  w ład z  u- 
n iw ersy teck ich , aprobow anem u 
p rz e z  m in is tra  Ś w iętos ław sk iego  
zab ron ił na sw ych  w yk ładach  
w p row a d zen ia  osobnych ław ek  
d la żydów , m o tyw u ją c  to w ed ­
łu g  tekstu  „N a s ze go  P r z e g lą d u "  
w  n a stęp u ją cy  sposób :

„W o ln o  Jego M a g n if ic e n c ji P a ­
nu R ek to row i, jak o  w ybranem u  
przez nas, p ro fesorów ', gospoda- 
• zow i, m ieć w  te j sp raw ie  sw o je  
zdan ie  A le  w o lno te ż  S en a torow i 
R ze c zyp o sp o lite j Po lak i, k tó ry  
p rz y s ię ga ł na K on sty tu c ję , p rze ­
s trzega ć  p rzep isów .

S ko io  P a n  B ó g  n ie  w ah a ł s ię  
* w io  żyć  auszy S w ego  Syna w  c ia ­

ło  Sem ity, to  n ie  je s t  ludzką r z e ­

czą ro zs trzy ga ć  kto je s t  lepszy, 
a kto je s t gorszy .

W iem , że  S cm ic i są n ie s zc zęś li­
w i, ja k  ro ś lin a  p ozbaw ion a  sw e­
go n a tu ra ln ego  podłoża, z iem i, 
rzucona p rzy  droaze. W ie rzę , że 
w P a le s tyn ie  gdz ie  te ra z  p a li s ię  
z iem ia  pod nogam i i k rw ią  tr z e ­
ba ją  okupywTać, nastąp i ich  od­
rodzen ie . P ók i K o n s ty tu c ja  nie 
je s t  obalona, to ja  m e Dędę je j  
obala ł.

M ów ię  to ja k o  w ie rn y  ob yw ate l 
P a ń s tw a  i w  sum ien iu  swmim 
rh cę  zostać w iern ym  cn rześc ija n i 
nem“ .

ŚLADEM RABINÓW
P o m ija ją c  m ęł ne p o lity c zn ie  i 

o lędne d ogm atyczn ie  pow yższe  
w yw ody, za zn aczyć  na leży, że te 
sam e m yś li w obec ruchu odży- 
d zen iow ego , w y p o w ia d a ją  rab in i, 
jak  rab in  W iese , rab in  Th on  i in ­
ni.

T en  os ta tn i p o w ied z ia ł:
„Jak  m ożna żyw ych  żyd ów  w

BELGI V&XIE WZLOTY 
I UPADKI

N a  w iosn ę te g o  roku  w czasie  
kam panii w yb o rcze j w  B ru kse li 
dw 0  nazw isko, w y b ija ły  s ię  na 
p ie rw s ry  p lan  w b e lg ijsk im  św ie  
d e  p o lity c zn ym : va n  Z ee lan d a  i 
W ię r t l l * .  O b yd w a j p rzec iw n ic y  
w yborcZ j s ta n ow ili d w a  sym bole 
1 w a lc z y li z t  sobą o  p rym at m e- 
ty lk o  w  sam ej B rukseli.

w osen n tj te j w a lc e  w y b o r ­
c ze j dzięk i s tan ow isku  w yb orców  
k a to lick ich  zd ecyd ow an e  z w y c ię ­
stw u  nad  sw ym  p rzec iw n ik iem  
odn iósł Vau Zee lan d . A  p rz e g ra ­
n a  ta  m ia ła  d la  D egre ila  d ecydu ją  

ee zn aczen ie  od czasu  je j  bow iem  
w p ływ y  i  zn aczen ie  wodzu , ,r e x i-  
s tó w "  je s zc ze  b a rd z ie j s ię  u m n ie j 
s zy ły . I  n a  w id ow n i p o lit jc zn e g o  
t y c ia  w  B e lg ii pozustak nam Van 
Zeeland , wszechm  >cny £ zw y c ię ­

sk i
Szybko jednak  p rzyb lak ła  i j e ­

g o  gw iazd a  N asku tek  w yk ry ty ch  
m ilion o w ych  nadu żyć popełmo-J 
n ych  pod jego- p ro tek tora tem  
przez żyd ów  B arm atów , —  r;mu 
szon y zusta ł o s ta tn io  du ustąp ię  
n ia  z  rządu . A  c ień  ogrom nej o-| 
s zu k a rc ze i a fe r y  za c ią ży  n a p ew ­
no nad  je g o  m oż liw ośc ia m i w| 
p rzysz łośc i.

N ie  po ra ź  p ie rw s zy  s ię  zresz tą  
zdarza  że  s o c ja lis ty c zn o  - m a­
soński rząd  u stępu je  po skom pro­
m itow a n iu  s ię n ie ty le  p o lity c z  
nvm . ile ... k rym in a ln o  - fin a n so

sposób pot-wom y p rześ lad ow ać  
odm aw iać  im  p raw a  do lu d zk iego  
bytu, skoro się u zn a je  w  p rzod ­
kach tych ludzi, sw o ich  n ieśm ier­
te ln ych  m istrzów , k tórym  s ię  za ­
w d zięcza  n ie  b y le  jaką  naukę, a le 
sam o duszy zbaw ien ie? ... Jednym  
słow em , ja k  m ożna być „a n ty s e ­
m itą  i  cn rzesc ija n in em  w  jed n e j 
osobie ?“

(„N a s z  P r z e g lą d "  z  12 g ru d n ia  
1933 r. „A n ty s em ity zm  ja k o  ruch 
p o g a ń s k i" ).

Pod  w p ływ em  za .ym  ż y d o w ­
sk iego p o jm ow a n ia  i tło iuaczen ia  
re l ig i i  ch rześc ija ń sk ie j, ch rześc i­
ja n ie  w y ra b ia ją  soDie po jęć .a  o 
sw oim  stanow isku  do żydów , a w  
sum ien iu  sw oim  albo są zan iepo ­
k o jen i, a lbo też  w ys tęp u ją  w rogo  
przeciw ' sw em u n arodow i, b ron iąc 
in teresów  zydow skich, n iby  d la 
spokoju  sw ego  sum ien ia . D la te go  
to etykę ch rześc ijań sk ą  do żyd ów  
potrzeDS n a leżyc ie  i g ru n tow n ie  
w yśw ie t lić .

IDŹMY 
Z A  CHLT£XUSEM

K a żd y  ch rześc ija n in  w  tru d ­
nych ch w ila ch  s y ę g o  ży c ia  p y ta  
s ię  p rzed e  w szys tk im  w łasn ego  
sum ien ia, ja k b y  C hrystus P an  na 
je g o  m ie jscu  postąp ił, a  je ś l i  zinaj 
d z ie  s łow a  lub czyn y  wr życ iu  
Chrystusa, m ogące  w y ś w ie t lić  j e ­
go  położen ie, u> w  sum ien iu  
sw oim , spokojn ym  zosta je , i e  
:dąc za  sw ym  M is trzem  napew no 
nie -zbłądzL

O tó t O hrystu - Pan  d ru ga  O so­
ba Boska, a  Syn  B oży  s ta ł s ię  
cz łow iek iem  i ja k o  c z łow iek  po 
chodził z  narodu  żydow sk iego , 
kochał sw ó j naród  i p rz ez  to uczy 
nas m iło śc i O jc zy zn y  i  sw ego  na­
rodu, a le  k ied y  nadarem nie p ra ­
cow ał, b y  n aród  żyd ow sk i na dro-1 
g e  p ra w d z iw ie  B ożą  n aprow adzić , 
bo ż y a z i u p lan ow a li sobie, aby 
Go ja k o  n iew ygod n ego  zab ić, mó- 
w  do uczonych  w  P iśm ie, ó w cze ­
snych rab in ów  i do s ta rszyzn y  
n a rodu :

„W y  z o jc a  d iab ła  je s te śc ie  i 
pożąd liw ości o jc a  w a szego  czy ­
n ić  chcecie. Jan  8. 44.

P a trzą c  na szatańsk ie  d z ie ło  
zn iszczen ia , ja k ie  żyd z i p rzep ro ­

wadzali w  K o s ji, M eksyku i w  H i-

n o m yś lijie lsk ie j, b ezbożm eze j, de- 
m o ia lizu ją c e j, w y w ro to w e j i prze- 
c iw p ań s tw ow e j, m usim y pow ie­
dzieć, że to is to tn ie  są p o żą d li­
wości d iabła.

8 7 ,5  P R O U  
P R Z E S T  P C 6 W  T O  

k . Y U Z I
G dyby k to obu rza ł s ię  na to, i e  

to zbyt o s tre  określen ie, to n iech  
go  p rzek on a ją  a resz tow a n ia  i 
w yrok i sąaow e za d iabelską  iśc ie  
robotę, k tó re j sp raw cam i są p ra ­
w ie  sam i lub w y łączn ie  żyd zi '■ 

W y s ta rc zy  p rz e jr z e ć  w y ro  Ki 
W a rszaw sk iego  Sądu O k ręgow ego  
od s tyczn ia  do 1 p a źd z ie rn ik a  br., 
gd z ie  w śród  skazanych  za w y ­
w ro tow ą  i p rzec iw p ań s tw ow ą  
dzia ła ln ość  je s t  od 87,5 do 100 
proc. żydów'. T y lk o  w  m iesiącu 
lu tym  było  ich  77 proc. W obec  te j 
gan g ren y  p ań stw ow o - spo łecz­
nej, s zerzon e j p rzez  żydów , je d y ­
nym środ k itm  je s t  iz o la c ja  i am ­
pu tacja . T u  znów  poucza nas 
C hrystus Pan , ja k  m am y postę­

pow ać. „J e ś li ręka  tw o ja  a lbo 
noga tw o ja  go rszy  c ię , od e tn ij ją  
i za rzu ć  od , ieb ie. L e p ie j tobie 
ułom nym  a lbo chrom ym  w n ijść  
do żyw ota , an iża li m a jąc  d w o je  
rąK albo d w o je  nóg. być w rzu co ­
nym w  og ień  w ieczn y . J eże li oko 
tw o je  g o rs zy  cię , w y ła p  je  i w y ­
rzuć od  siebie. L e p ie j Lobie z je d ­
nym ok iem  w n ijś ć  d o  żyw ota , a- 
n-iżeli d w o je  ó c z  m a jąc  być w rzu ­
conym  do p iek ła  o g n is te g o ". 
M ateu sz 18, 8, 9 . 5 30; M a r  9. 
42.

N a tu ra ln ie  m ów i tu Chrystus 
Pan w  przenośnym  s łow a  zn acze­
niu o kon ieczn ośc i od rzu cen ia  
g o rszyc ie li choćhy om  b y li p rz y ­
ja c ió łm i, a b y li tak p oży teczn y ­
m i i  po trzebn ym i ja k  ręka, noga  

lub oko, m usi s ię  ich  od  s ieb ie  
od rzu c ić  musi się od n ich  odsepa­
row ać.

—  A  je ś l i  żyd go rszy  cię, to 
w tedy cc?  . ,

C zy z r a c j i  postępu i to le ra n c ji 
poddaw ać s ię je g o  w p ływ om  i do­
p ro w ad zić  s ieb ie  i  sw ó j naród  do 
p iek ła  rosy jsK iego , lub o g n ia  h isz­
pańsk iego , czy  te ż  zaw czasu  od ­
rzu c ić  go i o d d z ie lić  od  s ieb ie?  

N ie c h  "  to ro zw a żą  zaw czasu

ch rześc ijań sk ie  narody i m ężow ie  
stanu, je ś l i  is to tn ie  dobro sw ego  
narodu m a ją  na celu.

C hrystus Pan , na k tó rego  tak 
często p ow o łu ją  się żydzi, k iedy  
p rzec iw  n im  w ys tęp u ją  ch rześc i­
ja n ie , ch łosta ł p rzec ie ż  n a jsu ro­
w ie j w ystępk i i pod le  pos tępow a­
n ie  tegc narodu . K ie d y  zaś zoba­
czy ! nadużycia, w  przedsionku  
św ią tyn i charapem  pow yp ędza l 
żyd ów  stam tąd, p ien iąd ze  ban­
k ie ró w  rozsypa ł i s to ły  p ow yw ra ­
cał, m ów iąc  „dom  m ój je s t  do­
m em  m od litw y , a w y śc ie  z o  u- 
czyn ili ja sk in ią  zb ó jcó w ". Jan  2. 
13 —  16.

20 TYS KOŚCIOŁÓW 
S I  -  D N E r  j  

W HISZPANII
A  cóżby tenże  C hrystus uczy­

n ił z d z is ie jszym i żydam i, k tó rzy  
oDecnie zn is zczy li św ią tyn ie  
ch rześc ija ń sk ie  w  R os ji, 20.000 
kośc io łów  i kap lic  sp a lili czy 
z ru jn o w a li w  H iszp an ii, a zapo­
w ied z ie li z  p o c zą to e m  tego  roku 
w  M oskw ie, ja k  o g ło s ił żyd  J a ro ­
sław sk i, że m uszą sp a lić  w szys t­
kie kośc io ły  św ia ta  W  K ra k o w ie  
zaś, żyd adw oKat n a w o ływ a ł pub­
lic zn ie  do p a len ia  kośc io łów .

J e że li n ie  m a dw óch  zdań, że 
C hrystus w szys tk ich  tych  zb rod ­
n ia rzy  w yp ęd z iłb y  na c z te ry  w ia ­
try , to  n a tu ra ln ie  i na rody  ch rze ­
śc ijań sk ie  w  im ię  ob ron y  sw ych  
skarbów  n arodow ych  i r e i ig i j -  
nymh, p ow in n y  to uczyn ić .

O jc o w ie  K ośc io ła , Sobory  chrze 
śc ijań sk i P a p ie że  i B iskup i, p rz e ­
s tr z e ga li w ie rn ych  p rzed  z łym i i 
szkod liw ym i w p ływ am i żyd ów  i 
zak azyw a li w sze lk ich  z n im i s to­
sunków.

P a p ie że  A lek sa n d er  I I I  i Ino- 
cen ty  I I I  zakazu ją  ch rześc ijan om  
pod k ią tw ą  w sze lk ie j łączności 
z żydam i. P iu s  V  Ś w ię ty  w ygn a ł 
żyd ów  z  P a ń s tw a  K ośc ie ln ego  w  
roku 1563. P a p ie ż  B en edyk t X IV  
w yda ł sp ec ja ln ą  B u llę  &o P rym a­
sa, A rcyb isk u p ów  i  B isku pów  
P o lsk i w  roku 1751 w  sp raw ie  je j  
od żyd zen ia  nakazu jąc  Im , by  ka­
ram i kośc ie ln ym i zab ran ia li w ie r ­
nym  w sze lk ich  stosunKÓw z  ż y ­
dam i. P rz e s tr z e g a ł p rzed  zgubą, 
k tóra  nastąp i, je ś li  s ie  P o lsk a  n ie

odżydzi, co w k ró tce  nastąp iło , a 
w iem y, i e  p iz y c z y n ą  upadku P o l­
ski b y ła  m asoneria  k ie row an a  
p rzez  żydów . Ze w zg lęd u  na 
szk od liw y  i zgu bn y  w p ływ  żydo- 
stiva  na ch rześc ija n  Sobory i Sy­
nody p ro w in c jo n a ln e  zak azyw a ły  
w sze lk ich  stosunków  z żydam i. 
Synod w  W a len c ji 1388 r. naka­
zał, by żyd zi m ieszka li ty lk o  w  
ok reś lon ych  dzie ln icach

USPAKAJAKr PROF. 
j  ICRAŁOWiCZA ~

W  d ru g ie j ks iędze „K o n s ty tu ­
c ji P r o w n c jo n a ln y ć h "  w  P o lsce  
pos tan ow ion o : „N a k a zu jem y  u- 
s iln ie , » b y  żyd z i n.ie m ieszka li 
razem  z  ch rześc ija n am i, le c z  w  
jak im ś od d z ie ln ym  m iejscu  w  
m ieście , lub na w s i, aby m ie li 
dom y s :,voje ze sobą z łączon e  tak, 
aby m ieszkam , żyd ów  od d zie lon e  
zosta ło  od w sp ó ln ego  m ieszkan ia  
ch rześcijan .- w ałem , inurem , lub 
row em . P o lecam y  zaś, aby  B iskup 
d ie ce z ja ln y  i  w ładza  św iecka  
zm uszali karą, ja k a  s ię n ada je  tak  
ch rześc ijan , ja k  i żydów , k tórych  
dom y są zm ieszane, do sprzed r- 
nia tychże, a lbo ich  zam ian y, w e ­
dług u zn an ia  rzeczo zn a w ców ".

P ro ces  k rym in a ln y  o  n ie ­
w in ne d z ie c ię  J e rzego  K rasn ow - 
sa iego , ok ru tn ie  p rz e z  żyd ów  za ­
m ordow an e. —  K s. S te fan  Zu- 
chow sk i r. 1713, str. 345 i iiast.

G dyby to w szystko  n it  w y s ta r ­
czy ło  ao u spoko jen ia  sum ien ia  
pana P ro f .  M ich a ło w icza  i je g o  
zw o len n ików  i gd yb y  u w aża ł 
„G h e tto  ła w k o w e " za naruszen ie  
K on sty tu c ji, to n iech  w p ie rw  za ­
żąda, by żyd z i zn ieś li „g h e tto  sy- 
n a g o g a ln e "  i n ie  um ieszcza li na 
g a le r ii  żydów ek , t »  to  tak  sam o 
p rzec iw  K o n s ty tu c ji, bo P o la c y  
p rzec ie ż  uwaffiają P o lk i za rów n o ­
rzędne sob ie i  rów n ou praw n ion e, 
a k a żd y  żyd  m od li s ię  cod z ien n ie : 
„P o c h w a lo n y  3 ą o ż  W iek u is ty  
Boże, żeś  m n ie  n ie  s tw o rzy ł g o ­
jem , n iew o ln ik iem , m  k ob ie tą ".
W  kodeksie  zas r e l ig i jn o  - p ra w ­
nym  „S zu lch an  - A ru c h "  ( (K i c u r  
I I I  par. 8 )  'u czy  s ię :  „N a le ż y  się 
w ys trzega ć , żeb y  m eężczyzn n  n ie  
k roczy ł m ięd zy  dw om a kob ietam i, 

an i m ięd zy  dw om a psam i, ani 
dw om a ś w in ia m i. )" .

M g l i s t a  z a p o w i e d ź  p r o f .  M i c h a ł o w i c z a
„ c i e k a w y c h  s z c z e g ó ł ó w "  w  g h e t t a

B o j k o t  w y k ł a d ó w  p r o f .  K o t a r b i ń s k i e g o

w ym T o  samo by ło  p rzec ie ż  
p rzed  k ilim  la ty  w t  F ra n c ji  z  &-■ szpan ii, a obecn ie  dążą w sze lk im i 
fe rn  S ta w isk iego  i  obecnym  pre-1  sposobanr, by je  p rzep ro w a d z ić  
m ierem  Chautem ps* m, (w )  ® w  P o ls c e  p rzy  pom ocy ak c ji w o l-

P ro f .  M ich a łow icz , zn any ze 
sw ego  n ie fo r tu n re g o  w ys tąp ien ia  
w  sp ra w ie  gh e tta  ław k ow ego  na 
k lin ice  d z ie c ięc e j U J P , u d z ie lił 

w yw iad u  żydow sk iem u  d zien n i­
kow i „D e r  M om en t". W y w ia d  u- 
trzym a a y  je s t  na poziom ie po­
p rzedn ich  w ys tąp ień  p ro f. M icha­
łow icza  i n ie  w a rto  by  s ię  było 
nim  za jm ow ać, gdyby  n ie  zapo­
w ied z  n ieokreś lonych  b liże j w y ­
darzeń  w  sp raw i,' gh e tta  ław k o­
w ego.

N a  p y tan ie  żydow sk iego  d zien ­
n ik a rza : „A  jaka je s t  op in ia
w szys tk ich  pańskich k o legów  
p ro fe so ró w  o k w es tii ła w k o w e j? "  
—  p ro f.  M ich a łow icz  od p ow ie ­
d z ia ł:

L. CZAPIŃSKI W a  r s z a  w a ,
Z Ó a *»W .A  31,
t e l .  8 5  1-01

C o  p r z y n o s z ą  u s t e w y

W  s p r a w a c h  pracown czych
U RLO PY

PR AC O W N IK Ó W  MŁODOCIANYCH

Ustawa o urlopach reguluje odręb­
nie kwestię obowiązku udzielania ur­
lopów pracownikom młodocianym, t.j. 
taldm- którzy nie mają skończonych 
lat 18. Piacowm cy młodociani poniżej 
lat 18, korzystają po roku pracy nie­
przerwanej z 14-dniowego urlopu.

leżeli jednak pracownik miodociany 
zatrudniony jest w charakterze pra­
cownika umysłowego, to do niego sto­
sują się przepisy o urlopach dla pra­
cowników umysłowych (2 tygodnie 
po 6 miesiącach pracy, miesiąc po 
roicu pracy).

Jeżeli pracownik młodociany uzy­
skuje prawo do urlupu przed ukoń­
czeniem lat 18, to choćby ten urlrp 
został m i udzielony pc ukończeniu

la t 18, ko rzy sta  jed n ak  w ó w czas z 14 
dn iow ego  urlopu.

M IESZKANIA 
DLA PRACO W NIKÓ W  ROLNYCH

W  „D zienniku U staw ” og łoszone 
zostało  rozporządzen ie  _ m in istra  op. 
społ. i roln. w  przedm iocie m ieszkań 
dla p racow ników  rolnych i leśnych.
R ozporządzenie rozróżnia  p raco w n i- „ . . __
ków  „ ro d zin n y ch ” i sam o tn y ch . Loka- n o s l» a

W WOŁOMINIE
zap ren u m erow ać „ A B C "  można 

u p. S zadkow sk ie j 
(k iosk  " — v )

„Przeważająca większość pp. 
profesorów rt*t uniwersytecie im. 
Marszalka Józefa Piłsudskiego jest 
przeciwna wprowadzeniu uoobnych 
ławek ghettowych dla żydów. 
Niebawem zapewne dowie się Dat 
ditkłauniejszych ciekawych szczegć 
łów. Może jeszcze w  ciągu bieżą 
cego tygodnia. Narazie mug< panu 
tylko powiedzieć że senat akade­
micki naszego uniwersytetu jeszcze 
nie zaakceptował rozporządzenia 
ghettowego, aczkolw iel czynione 
uyły pewne starania w tym w zg lę ­
dzie. Jak bedzie dalej, to jeszcze 
zobaczymy” .
M g lis ta  zap ow ied ź  p ro f. M ich a ­

łow icza  u jaw n ien ia  w  ciągu  b ie­
żącego  jes zc ze  ty go d n ia  „c ie k a ­
w ych  s zc ze gó łó w " w  k w es tii ła w ­
kow ej, w y d a je  s ię  nam  b yć  zapo­
w ied z ią  ja k ie jś  n ow e j ak c ji czyn ­
n ików  t  zw . „d em o k ra ty c zn ych " 
p rzec iw k o  zarząd zen iu  rek to rów . 
A  m oże za p o w ied ź  p ro f. M ich a ło ­
w ic za  ma b yć  p o g ró żk ą ” Pod  
czyim  w  tak im  ra z ie  adresem .

P ro f .  M ich a ło w icz  za go rza ły  
ob roń ca  p ra w  żyd ów  do s ied zen ia  
m ięd zy  P o lak am i zn a la z ł now ego  
„k o le g ę "  w  osobie p ro f. K o ta r ­
b ińsk iego , k łó r y  d la za m a n ife s to ­
w an ia  sw e j so lid a rn ośc i z  żyd a ­
mi p ro w a d z ił w yk ła d  sto jąc. M ło ­

d zież  od p ow ied z ia ła  na tą  dem on­
s tra c ję  p ro f. K o ta rb iń sk iego  b o j­
kotem  je g o  w yk ła d ó w

N iech  w ięc  P a n  P ro f.  M ich a ­
ło w ic z  zn ies ie  n a jp ie rw  „G h e tto "  
odnośn ie  do żydów ek , u ży-dów, a 
w ted y  b ęd z ie  m .eć  pod staw y  do 
zn ies ien ia  „ g h e t ta "  ław k ow ego  

N a ró d  zaś  polsk i, u w a ża ją c  ż y ­
dów , ja k o  e lem en t obcy, w T og i i 
s zk od liw y  d la  s ieb ie , m usi s ię  od  
n iego  od d zie lić , p rzep row a d za ją c  
lin ię  p rzed z ia łu  od  ławrki na W y ż ­
szych  U cze ln ia cn  p op rzez  ław k i 
szkolne, sa lon y  i  sa lon ik i w s zy s t­
k ie  S tow arzyszen ia  i  Z w ią zk i aż 
do s tragan u  na rynku

..MY ZARAŻAMY 
POWIETRZE-"

W sk a zu je  na tę  d ro gę  ró w n ież  
jed en  z  p rzyw ó d có w  S j on izmu b. 
poseł G rinbaum , k tó ry  D ow iedzia ł 
o sw ych  p ob ra tym cach . „ M y  na­
ra ża m y  p ow ie trze , ja k o  naród  
ch o ry " (M o m en t r. 1929 N r .  272 ).
A  za tem  n ie  ty lk o  „g h e t to "  ła w ­

kowe, a le  zupełna izo la c ja  nurne- 
rus nu llus je s t  tu ta j w skazan y 
w obec narodu  chorego .

K O L C E  i - ? ?
R C 2

ZŁOTY WÓŁ
TK obronie komunizującego 

zarządu ZNP wystąpił p. Wo­
licki wydający w Karczmie 
pod Złotym Wołem poważne 
pismo „Na Strasy Demokra­
cji". Cały ostatni numer wy­
pełnia sam redaktor i oto 
próbki jego stylu:

W  pan godzinach sprawa się w y ­
jaśni... ja czynność panów rozumię... 
niedawno jak dziś rozmawiałem... za 
kilka goazin jazdy w  wagonie zna­
lazł się w  Warszawie... .aczęli go  
indagować w  posót w 'mredrie 

grzeczny...

Czy aby p. Wolicki s p o d  
Ztolego Wołu me jesi nauczy­
cielem polonistyki?

moiopiin-
_  mO T O F !

GRfPIE, KATAROM. 
PRZEZIĘBIENIOM.

Preparat mwnorzfdny r , .ajhpszgĄ 
{egre-Kinymi.

Czy strajk okuparyjny Jest przestępstwem?
R o z s t r z y g n i e  w y r o k  s ą d u

B sprsra prez. Gsreisesa
p o z o s t a n i e  b e z  o d p o w i e d z i

W  zw iązku  z o sta tn im i sr raj Kami 
okupacy jnym i w  K ato w icach  i okoli­
cy do p ro k u ra to ra  Sądu O kręgow ego  
w K a to w icach  w płynęło  doniesienie 
Karne przeciw ko oko to  20 ro b o tn i­
kom , k tó rzy  w  czasie s tra jk u  przy 
pom ocy  różnych  gróźb  zm uszali in­
nych robo tn ików  do  po rzucen ia  p ra ­
cy.

Sprawa ta będzie miała ’ ,aśadnicze 
znaczenie, gdyż trzeba będzie roz­
strzygnąć, czy strajk okuD ,cyjnv jes* 
przesteostwem. Orzeczenie to będzie 
miało wielkie znaczenie dla robotni­
ków, g d v i dziś strajk okupacyjny 
jest nieraz jedyną skuteczną bronią w 
walce z wyzyskiem kapitalisty.

„Ozon” upc Jabnia się do 6. B.
Z n a m i e n n y  g ł o s  k o n f e r u r d i y s i ó w

K a to lick a  A je n c ja  P ra so w e  w  
ślad  za  w iedeńską „R e ich p o s t"  do 

A p osto lska  n ie

le d la  p ierw szej kategorii v inny skla-1 
d ać  się conajm niej z ied m j izby i ko­
m ory o łącznej pow ierzchni najm niej 
25 tn. kw . Izby m ieszkalne dla „ sa ­
m o tn y ch ” w inny być tak  obszerne, 
ab y  na każd ą  osobę  przygadało  nie 
mniej niż 4 m. kw . podłogi. Rozpo-

zm ieni sw ego  stan ow iska  w  sp ra ­
w ie  u tw orzen ia  p a ra f i i  po lsk ich  
w  Gdańsku. D epesza  prezydenta 
Senatu  gda ń sk iego  pozostan ie  bez 
odpow iedzi, p on iew aż nadesłana 
zosta ła  z  pom in ięc iem  o fic ja ln e j

rządzenie  to  przc-widuie rów nież  liczne cl ł m ia n o w ir H  r e p r e z e n tu ją c e '-  
w ym ogi d la  zapew nien ia  higieny mie- ,

-kaniowfci S ° miasto G d a ń s k ,  nmbasa

d ora  P o lsk i p rz y  W atykan ie .
S to lica  A p os to lska  uznała  za 

stosow ne p o in fo rm ow a ć  p rzedsta  
w ic ie ła  P o isk i o te j depeszy. Z a ­
zn aczyć  na leży, że b iskup gdań ­
ski p rzed s ięw z ią ł u tw orzen ie  na 
te ren ie  Gdańska p a ra f i i  p o lsk ie j 
w  porozu m ien iu  ze S to licą  A p o  
st.olską i po p ized s ta w .en iu  s p ra ­
w y  N u n c ju szo w i A posto lsk iem u  
w  W a rsza w ie .

„C zas " pośw ięca  w s tęp n y  a r ty ­
kuł porów n an iu  B. B. i Ozonu. 
„C za s "  p is ze :

DO O ZN  przystępują ludzie w y ­
znający zasady, pozostające z tą 
deklaracją w  zasadniczej sprzecz­
ności, przystępują nawer tacy, któ­
rzy współpracują z organizacjami 
wyraźnie uncji ooozu przeciwdzia­
łającymi. N ow y obóT coraz bar 
dziej upodabnia się do Bloku, co- 

i raz bardziej zatraca charakter 'deo 
w o zwartego stronnictwa politycz 
nego, stając się w  coraz to więt 
szym stop.uu zbiorowiskiem Iudz: 
o najróżniejszych przekonaniach 
zarówno takich, które się z dekla 
racją płk. Koca pokrywają, jak rów 
nież takich, k iort są jej jaskrawym 
zaprzeczeniem, nie mówiąc o s p ) 
rej gromadzie rożnego rodzaju ka 
rierowiczów, którzy stosownie dc 
koniunktury swe r °K lac|y zmienia­
ją. Powstaje więc :oś w  rodzaju 
nowego Bloku z tą jednakowoż za­
sadniczą różnicą, że podczas gdy 
w Dloku od nikogo nie żądano pod­
pisania się pod jakimś wspólnym 
programem, a więzią łączącą wszy 
Dkich jego członków była w.ara v. 
Piłsudskiego O. Z . N. swój pro­
gram posiada, lecz ponieważ nikt

się nim na serio nie przejmuje, 
członkowie obozu zostaią przez to 
samo pozoawieni jakiejkolwiek wię 
zi. któruby ich łączyła,
N ie  chcem y w ch o d z ić  w  p rz y ­

czyn y  n ie za a ow o len ia  kon serw a ­
ty s tów  z Ozonu. Sam a ocena ew o  
lu c ji Ozonu je s t  n iew ą tp liw ie  
słuszna.

Orzeczenie S.N. w sprawie

OaszKodowama 
za nieszfząśnwy wypadek

N a p o d sL  w ie o rzeczen ia  Sądu N aj­
w yższego  (L . C. 1. 771/36), \/y ja śn ia  
się -jo następu je; U praw nien i do  o d ­
szk o d o w an ia  w sk u tek  w j padku  m ogą 
dochodzić  od p raco d aw cy  nadw yżki 
p o m d  św iadczen ia  z  ty tu łu  ubezp ie­
czenia, lecz ty lko  w  tym  w y p ad k u , o 
de niezdolność do zaro h k o w an ia , cho­
roba lub Śmierć p raco w n ik a  sp o w o ­
d o w an e  zosta ły  rozm yślnie p rzez  p ra ­
co daw cę lub jeg o  zastępcę . O rzecze­
nie p ow yższe  odnosi się  tak że  do w y ­
p adków , w ynikłych na  sku tek  zan ied ­
ban ia  p rzep isó w  c ochronie życia i 
zd row ia  p racow ników .
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v «  4 e l a  l o t e r i i
6-ty dzień ciągnienia 1»ej klas # 40-eJ Loterii Państw.

I i li ciągnienie 
Główne wygrane

100.000 z ł : 115751
5.000 z ł . : 61715
2.000 z ł. 90636
1.300 z ł . :  48767 79607 179704 

191202
600 z ł . :  52277 75635 82021

118392 121700 148859 
400 z ł . :  119 22411 31689 58112 

111388 118372 135655 144679
158191 180496 191069 

P o  200 z ł . :  14201 22667 34981

147603 148583 959 149239 357 676
150240 151(324 552

153157 768 935 154293 853 155250 
443 503 156390 558 844 157760 972
15S724 866 159212 :46 998 130272 38
3o8 67 v37 161715 800 1 62631
163181 696 999 1644? i  662 855 64
I65O50 I6f3?7 167943 1Ó8135 384 
10428 566 691 170051 373 ;?7 171183 
567 173586 989 174 56 175303 17~0! 1 
224 475 173471 6 75a 179424 684 
180176 196 225 545 56 83^ 16.116 392 
554 706 182187 538 2 9 183072 206
823 960 184038 137 407 189018 21 582
722 18-5201 98l 187023 661 18045 277
305 435 !89201 90 362 607 765 92
&30 190179 19114P 3l4 888 92422 78
193013 361 194*81 833

WIELE WYfiRAiWEH ” £ , * D Z I E R Ż A N O W S K I E G O
Warszawa, Nowy-Świai 84, Freta S. — Gnieznc Chrobrego ‘i

49255 52528 54523 91688 147859 
J 78106

P o  150 z l. 26*4 10018 12747
13382 18819 2425S 54600 69167
82164 8^876 87213 89247 119585 
127226 128436 132606 137024
158351 166o37 171733 172716
171609 177986 180118 186063

Wygrane po 10D zł.*
397 7C0 863 80 1004 313 2124 751 

336C 343 89 4109 297 152 924 5231 
113' 727 6 520 2 8 698 769 971 90 7261 
413 597 9257 607 778 10815 11241 
436 542 93' 12554 648 13347 516 728 
11073 315 454 1 6142 8 8 572 170r 6 518 
70 826 13010 748 19718 

20557 614 21094 180 287 954 22211 
23126 31 680 885 2410= 853 26125
446 27535 6S4 881 28224 34 a35 29090 
344 513 "3< 31711 897 32321 598
33152 499 ^63 34022 35009 76 144
377 482 507 636 36643 37263 364 

38012 514 o9876 40044 247
41458 882 4211S 98 201 858 43005 
825 461 44247 668 46103 ł06 96 
643 970 95 47617 34 767 948 48087 
159 86 600 3 982 49144 372 504 
992 50107 391 51171 54180 373 
665 836 55923 56201 511 59 5351

Wygrane po 5u zł.
328 44* 88 505 817 1376 515 943 

20li3 18 114 364 642 92 812 3387 402 
23 27 878 4458 551 879 oOód 95 396 
60.94 348 7173 96 629 830 22 8160 71 
525 3> 844 9073 365 621 777 

lu212 452 576 752 88 904 11188 
224 977 12032 165 525 56 606 13041 
231 397 882 14024 233 67 325 763 
15347 653 782 921 91 16989 17381 85 
542 18030 498 548 57 843 1901S 38 
234 514

20281 377 83" 21474 876 22084 271 
78 598 625 23164 220 86 500 240&0 
193 418 505 89 920 25222 26001 120 
3"107 208 397 455 973 28037 155 775 
29257 761 30217 333 412 766 801 39 
31048 371 753 904 32"52 811 15 3309o 
205 315 82 453 746 933 3449i 7 i l  818 
35304 451 538 89 822 930 36260 655 
37005 36 158 551 

38J 68 868 39368 417 599 7/7 937 
40084 169 577 637 44 758 41398 
726 872 42208 341 8 i7  43198 284 
341 529 44180 45060 608 18 722 
3 f  58 46474 48120 85 402 533 712 
49297 619 854 50330 418 514 94 
903 58 70 80 81 51214 383 52267 
166 508v6 l 53039 231 423 50] 667 
54018 148 73 340 423 550 56052 63 
528 864 66207 447 70 857 944 65

W YB R A N E  I -e j k la s y  40 lo t .

Z ł .  1 5 . 0 0 0  a  lir. 61)1
  Z ł .  5 . 0 4 0  na nr. 137611

padty w szczęśliwej kolekturze

. f l t A N  A! A N Q X i t A
W A R S Z A W A : Marsz »kovsT a 27, Dw. Główny i średnicowy- Ta rgo ­

wa 46, Wolska 13. P O Z N A n : Sew. M ielżyńskiego 21

59159 770 60078 464 645 - 903
61301 774 62048 127 52 496 911 
64107 375 65224 66517 67134 435 
54 510 780 68144 305 89 469 659 
715 76 923 69289 362 615 836 
70824 71432 92 605 995 72033 226 
503 73454 93 74957 92 75 i64  339 

76659 874 17113 365 797 977 78666 
95 775 86 79133 954 800y7 3o9 96 
439 885 917 81357 626 53 713 82474 
’ 8 i 83074 85299 457 776 829 8638I 

8 .34I  457 oOO 706 88252 539 53 82 
89337 85 475 900 36 90205 485 91194 
92163 525 924 93075 223 336 896 925 
94236 574 908 95072 689 96734 922 
97298 98O68 169 401 880 99801 77 
100022 101035 91 loO 35 2*4 3^3
427 841 102120 688 103058 22 IO4I 6I 
105077 210 31 83 >43 687 107027 229 
108364 512 88 109301 506 110413
650 824 -H250 535 112005 137 379 
113041 488

114288 90 300 83 691 11S09U 649 
71 116077 295 4 48 505 69 99 83-1
U7071 176 4( 115183 677 ^ 9 ? 6 o
531 605 P7S L20112 12136,- 622 S03 
57 .22012 385 24093 230 906
125270 619 700 809 126044 757 825 
127205 897 902 75 12806S 508 937 
47 ^9001 482 788 13015 4 89 236 
404 *65 737 1310 7 118 558 132174 
959 13399 i 134193 881 

135409 988 136551 805 137023 
49 223 139336 78 883 140002 102 
738 141160 857 143024 320 437 67 

144091 U8 218 145167 632 892

J A C E K  B R Z E Z IN A

79 57333 66 97 233 35 450 611 745 
68 58138 219 345 627 877 59390 
68 96 437 573 885 901 60001 342 
64? 915 61268 91 370 4 i9  751 
62189 290 399 499 164 815 63108 
99 396 795 64103 354 49 865024 
252 92 67023 297 515 817 992 
68L36 588 702 833 966 69148 609 
75ij 829 70814 985 71039 75 100 
391 446 65 542 98 72074 111 206 
4 16 516 34 643 -939 73080 167 222 
377 633 74421 688.

76509 Q38 77198 526 623 985 78163 
208 72 95 498 01O 79363 645 80017 
458 601 829 Si080 200 82703 83719 
831 430 84i52 310 54 699 914 85632 
S6085 287 473 5/7 .87043 354 456 92 
679 88166 69 89140 244 708 854 8u 
90688 718 837 955 ''1259 339 638
-5 992 92184 94 202 42 93158 447 
728 49 811 943 94023 161 867 95025 
655 9 -9 9.046 520 793 97169 316 409 
35 625 601 766 98192 283 454 555
645 957 99133 4 -« 560 41 919
100120 524 60 702 8I 4 36 101865 91 
>-2209 443 639 83 751 04348 612
01504 42 136 566 608 38 711 860
78 106Ol,i 298 334 685 772 971
10/805 35 59 108080 125 286 65’ 69 
109164 427 6y- !>’’ 4 110028 350 656
702 89. 111137 386 511 815 11239. 
602 32 925 113122 251 82 84 330 4&7 
582

li4053  6G1 78 724 S48 115045 
216 11d552 j i7036 278 Gzi 836 58 
118207 812 21 119049 340 55 633

120454 121602 122906 78 96 123066 
390 493 890 124044 *58 98, 125180 
2b3 332 818 902 126392 127029 353 
632 128599 791 246 1294 *4 531 806 
130159 82 219 305 500 35 9187 
13.207 47 757 813 49 132011 571 
1332’ 0 9ć 391 722 816 34053 200 
(jo4

185124 136281 50? <43 802
137154 321 98 528 138499 139279 
352 712 140122 71 246 677 942
141115 511 740 49 870 142498
143235 78 553 75 927.
,44260 165056 592 146061 '51- 237 4 ll 
65 564 s r  147.35 235 300 783 148298 
422 690 772 960 149295 423 79 96 611 
84 150622 881 921 151445 573 680 80? 
35

15228* 75 433 153168 164106 "29
4? 647 74 '55004 143 375 ,46 156304 
73 484 718 901 157153 764 856 159082 
293 494 567 o39 925 140000 1 37
161222 725 1. 2583 921 163Q3b |642=8 
489 560 165276 4 21 810 160129 .14 717 
20 167397 556 73 906 16*651 975
170070 414 17192? 172155 350 530 66" 
'73204 '"40 )8  35 146 811 175462 834 
176176 431 171113 747 .78.49 179570 
729 130017 9 183 220 672 7U  918 40 
187045 475 967 182475 l -3034 5 10
134383 185414 92 791 975 186234 33o 
566 187!28 88 314 937 188422 189208 
76 841 911 [90824 58 IP I0O7 244 85
538 124 192571 615 715 881 977
193604 194106 659 727

Ili ciągnienie 
Główne wygrane

Stału dzienna wygrana 20.000 zł. 
padła na nr. 186977.

15.00C zł.: 05191.
10.000 zł.: 169328.
5.000 zł.: 12604 29830 137611

191293.
2.000 zł.: 44220 522/7 72678

115996.
1.000 zł.: 33270 36537 151994

183684.
500 zł.: 654 23646 52355.
400 zł.: 2554 39891 76686 97122

106465 121978 122/96.
200 zł.: 9254 4038f 4568? 46550

59868 71220 93149 1.13571 1"9596.
150 zł.: 73906 15836 18082 22552

31199 41098 55144 2.33 62647 72856 
74195 94675 99255 106176 111970
1/6826 130901 135127 136459 141573 
148626 162198 164285 415 172459
179953.

Wygrane po 1UH zł.
'.74 941 1331 2038 3135 816 4716 

6914 7062 11101 12072 I3i05 72 501 
79 17527 180:5 295 20t«9 21005 632 
220°4 295 9o3 23566 24223 368 717 
26472 27234 28057 30360 502 735 820 
91 33738 34203 347 36510 37J52

38574 39387 902 40657 83 965
42408 43061 '235 335 44526 679
45550 664 68307 89I.

50639 955 51604 868 52631 54189 
670 56266 u41 375 997 59, 93 610 28 
60518 68C 757 61 84? 61753 62169
539 698 63175 64794 65046 551 68753 
69475 70454 71651 73504 739 7*775
76057 177 78180 79220 870 82263
84122 86301 38170 300 89170 680
90875 93231 95133 675 96185 97015 
69 98161

10u503 652 102259 655 103126 779 
104807 105772 , 106196 972 108464
109569 110510 l l lh o !  jl2362 448
114307 115664 728 11622i 446 117195 
208 846 118815 953 *58 119894 120268 
758 121(68 821 987 124405 735 125127 
127554 =99 123160 132:67 133199
134724 .3iu?9 137660 906 13=471
140708 142152 993 1*6622 81 147155 
1 4 §0 !' 543 14&017

150369 534 154491 641 990 156218 
159367 160360 568 162582 796 164665 
165596 166056 404 169765 172831 57 
174514 656 176301 593 60? 32 178629 
740 179043 130127 18:357 67S 183330 
18406* 185714 186270 187482 790
191569 193163 194G30 .
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P i i j z r i ż  b i e r n i .  S w i i ę f c y
W y s t a w ?  T .  M i e h r u w s k i e g o  u  T e d r M k ó w

zaproszeniu na wystawę autor 
uprzedza, że będzie ona miała, nie 
tylko artystyczny charakter, gdyż 
realistycznie traktowane obrazy za­
poznać mają widza ponadto z tere­
nem Palestyny, z arcnitekturą Wscho­
du, oraz z zabytkami miejsc świę­
tych. I dlatego na wystawę Uiządzo- 
ną przez Tadeusza Michrowskiego w 
Stowarzyszeniu Techników (Czackie­
go 3/5) trzeba patrzeć jednocześnie z 
dwojakiego punktu widzenia.

- Jako dzieło o znaczeniu dokumen- 
tarnym ten zespól 50 płócien posia­
da niewątpliwie duże znaczenie, 
zwłaszcza, że zaprezentowana archi- 
lektura i krajobraz prawie z całkowi­
tym poświęceniem indywidualności 
na rzecz niezwykle ścisłego zanoto­
wania budowli .fragmentów i pejza­
żów.

Zaiożenia dokumentarne Mi- 
chrowski posunął tak daleko, że 0- 
bawiałbym się poważnie mówić o 
stronie artystycznej tej caltj wysta 
wy. Dokumentaiyzowanie ma zaw­
sze tę fatalną stronę, że zmusza przy­
najmniej częściowo do likwidowania 
perspektywy malarskiej i w  każdym 
obrazie —  dokumencie jest z reguły 
zbyt wiele momentów jednakowej 
wagi i równego natężenia. Przy po­
kazaniu większych fragmentów to 
przytłaczanie widza masą architektu­

ry, która nie jest uporządkowana 
przez artystę na rzeczy najważniej­
sze i mniej ważne i zaprzeczanie far­
bą rysunków jest i dla widza i dla 
malarza niebezpieczne. Bo z jednej 
strony artysta robi wysiłek na poka­
zanie normalnych perspektywicznych 
zbiegów i oddaleń, a z drugiej, aby 
i dalsze fragmenty byty widoczne, 
wzmacnia je kolorem tak, że wycho­
dzą poprostu na pie-wszy plan i w  o- 
ku widza wywołują nieporozumienie 
i poczucie, że coś jest nie w  porząd­
ku.

Z  tego właśnie konfliktu nie udało 
się wyjść szczęśliwie Tadeuszowi 
Michrowskiemu, a „Fragment Jero-

P r z e d s t a w : e n i e  d l a  d z i e c i

w Teatrze Wielkim
„Warszawskie Podwóreczko“  dla 

dzieci w  Teatrze Wielkim cieszy się 
niebywałym powodzeniem Mali akto­
rzy 2 werwą i zapałem wciągają mi­
lusińskich z widown; do osooistego 
udziału w  wyjątkowych atrakcjach,
jak huśtawki na „scenie oper/“  __
tańce —  śpiewy —  ciekawe bajki i 0- 
powiadania w  wykonąni j  Ich wu- 
jajzka „łyska“  H. Małkowskiego. 
Widoczny entuzjazm udziela się 
wszystkim i lączv miłość wzajemną. 
Rozdawanie kolorowych baloników 
sprawia rozpromienionej dziatwie 
wielką radość i zadowolenie.

D o m  s z t u k i  w  L o s  A n g e l e s
d z i e ł e m  p o l s k i e g o  z r f y s t y

W  Los  A n ge le s  nastąp iło  o t­
w a rc ie  gm achu doroczn ych  w y ­
staw  sztuki, zw ią zan ego  śc iś le  z 
in ic ja tyw ą  polsKą. W ysz ła  ona bo 
wtem  od szeroko tu  znanego, a 
zm ar,ego p rzed  k ilku  la ty  a r ty s ty

m alarza  T eod ora  M odrakow sk ie ­
go. T o  te z  u roczystość in a u gu ra ­
cy jn a  by ła  rów n ocześn ie  z ło że ­
niem hołdu pam ięci a r ty s ty  p o l­
sk iego .

zolimy", „betleem " czy „Jerycho" 
powinny być oglądane łącznie przez 
specjalistów, kturzy się architekturą i 
urbanistyką intresują i którzyby z 
założenir nie patrzyli na nie jako na 
dzieła pretendujące do wartości ma­

larskich.

Malarz swoją /orm* pokazania ma 
możność zainteresować w>dza nawet 
takimi rzeczami, które są dla niego 
obojętne. 1 dlatego z punktu widze­
nia przeciętnego odbiorcy sztuki, lei 
piejby się stało, gdyby Michrowski 
zrezygnował z nużącego realizmu, a 
z większą swobodą przemówił do 
tych wszystkich z którymi dane mu 
jest mieć kontakt za pośrednictwem 
wystawy.

Stosunkowo najszczęśliwiej, a nie­
jednokrotnie baidzo dobrze wypadły 
fragmenty, które same prze* się by­
ły ciekawe i nic na realiźmie nie stra­
ciły. Tu należy wymienić przede 
wszystkim „Dziedziniec Bazyliki Gro­
bu", „Kaolicę Franków", „P od  Bra­
mą Damasceńską" i „V ia Doiorosa". 
Za te obrazy należy się artyście 
szczera wdzięczność, chociaż wiszą 
one obok takich prac, które maią błę­
dy rysunkowe, pokazujące, w wielu 
wypadkacn, łamanie się malarza z 
najprostszymi zasadami perspektywy. 
Jedna z „Bram Damasceńskich" jes? 
zupełnie źle narysowana i pizystępo- 
wanie do Widza z takimi zaniedbania­
mi z pewnością wiele artyście za­
szkodzi, bo widz warszawski jest nie­
stety „zdemoralizowany" i wymaga 
aby z nim rozmawiano przynajmniej 
bez blędow ortograficznych.

I tu po raz drugi należy pookreślić, 
że widz zrażony formą nie zauważy 
tego, że Michrowski ma wiele zalet 
kolorystycznych i wiele bardzo mi­
łych rozwiązań przy łamaniu światei 
i cieni,

Jerzy Stokowsk'
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SZLAKACH
P O W B l i C

P a n i  d ‘A n d u s t o n  o d e s z ła  z s ie r ż a n te m  n a  b o k .
—  C o  o  ty m  m j ś l i s z ?
—  D o p r a w d y  n ie  m a m  p o ję c ia  o co  D ż e k o w i  c h o d z i.  M o ­

że  n a s  w p a k o w a ć  w  d z iw n ą  k a b a łę ,  s a m  n ie  n a d s t a w ia j ą c  
p le c ó w  Z e  sw o je j  s t r o n y  u w i a m , że le p ie j  b y ło b j  s p r z ą t n ą ć  
g o ś c ia  o d  ra z u .  N a  c o  c z e k a ć ?

S ie r ż a n t  b y ł  j u ż  s p o k o j n y .  N ie  p o d n o s i ł  g > o su  i  n ie  k lą ł.  
W id o c z n i e  z r o z u m ia ł ,  że  t a k im  p o s t ę p o w a n ie m  m o ż e  t y lk o  
p o le p s z y ć  s y tu a c ję  z n ie n a w id z o n e g o  w ię ź n ia .

—  Z a b ić  g o  n ie  m o ż e m y  ( s p r a w ia ło  je j s a t y s f a k c j ę  to s ł o ­
w o ) .  D ż e k  m u s i  m ie ć  j a k ie ś  p la n y .

—  A l e  j a k i e ?  C z e m u  d o k ła d n ie j  n ie  z a d e p e s z o w a ł ?
Z a m y ś l i ł a  s ię  chw a lę .
—  M a m  w ra ż e n ie ,  że  p r z e j r z a ł a m  g r ę  D ż e k a .  C h c ę  sp ra w ­

d z ić ,  c z y  w ie d z ą  c o  o  n a s  i  w  r a z ie  c z e g o  m ie ć  A n g l i k a  j a k o  
z a k ła d n ik a .  O d d a  im  go , je ż e li n a m  d a d z ą  spok<

—  M o ż e  i  ra c ja .  A le  co  o  n a s  m o g ą  w ie d z ie ć ?  W y d o s t a ­
ła ś  c o ś  z j e ń c a ?

—  W s z y s t k o !  —  O p o w ie d z ia ła  m u  w  k r ó t k ic h  s ło w a c h  
c a łą  u s ł y s z a n ą  p o p r z e d n io  h is t o r ię .

 C ię ż a r  m i  s p a d ł  z s e rc a !  —  w e s t c h n ą ł  = i° rż a n t .  —  A le
to g łu p ie c  z n ie g o .  T a k  s ię  n ie  u b e z p ie c z y ć !  Z a  p e w n y  b y ł  

s ie b ie !

—  M i a ł  p a n  d o  m n ie  p r o ś b ę  —  z w r ó c i ła  s ię  z n o w u  d o  A n ­
g l ik a ,  —  b y m  p o k a z a ła  m u  p r z e d  ś m ie r c ią  n a sz e  s k ła d y ,  
g d z ie  p r z e c h o w u j e m y  o p iu m .  U c z y n ię  z a d o ś ć  p a ń s k ie j  c ie ­
k a w o ś c i,  w ię c e j  n a w e t ,  z a m k n ę  p a n a  w  ty c li s k ł a d a c h !

—  B ę d z ie s z  m ia ł  o p iu m  p o w y ż e j  u s z u ,  a  m o ż e  c i s ię  o d e ­
c h c e  g o  s z u k a ć !

—  P r o s z ę  n ie  m y ś le ć ,  że  m o ż n a  s t a m tą d  u c ie c !  P r ó ż n y  
tru d . Z r e s z t ą  s a m  s ię  p a n  p r z e k o n a .

G r a v e  z  p o z o r n ą  r e z y g n a c j ą  z g o d z i ł  s ię  n a  w y r o k .
—  J a k  d łu g o  m a c ie  z a m ia r  t r z y m a ć  m n ie  t u t a j ?
—  D o p r a w d y ,  p r z y k r o  m i,  le c z  n ie  w ńem . B ę d z ie m y  c z e ­

k a ć  p ó k i  D ż e k  n ie  p r z y ś le  j a k ic h ś  b a r d z ie j  k o n k r e t n y c h  r o z ­
kazów -.

R o z m a w ia l i  iś c ie  s a lo n o w y m  to n e m , k tó ry - znów - p o c z ą ł  
w p r a w ia ć  w e  w ś c ie k ło ś ć  s ie r ż a n ta .  H a m o w a ł  s ię  j e d n a k ,  w ie ­
d ząc , że  w y b u c h a m i  m o ż e  s o b ie  t y l k o  z a s z k o d z ić .

A ra b o w - ie  z w ią z a l i  rę c e  A n g l i k a  i  p r z e w ią z a l i  m u  c h u s t ­
k ą  o c zy .

C z u ł ,  ze  p r o w a d z ą  g o  w- k ó ł k o  p o  sa li,  p r a w d o p o d o b n ie  
d la  z m y le m a  o r ie n t a c j i .  P o  p a r u  m in u t a c h  n a m a c a ł  w  k o ń c u  
p o d  n o g a m i  s t o p n ie  i p o d t r z y m y w -a n y  z d w ó c h  s t r o n  z s z e d ł  
w  d ó ł  O w io n ą ł  g o  c h łó d  w ilg o c i.  S z l i  g d z ie ś  d o ś ć  d łu g o ,  
w -re szc ie  s k r z y p n ę ł y  j a k ie ś  d r z w i,  z n o w u  z e s z l i  p a r ę  s c h o d ­
k ó w  i z d ję to  m u  z o c z u  c h u s tk ę .

AV św ie t le  k a r b id o w e j  la m p y ,  t r z y m a n e j  p r z e z  j e d n e g o  z 
b e d u in ó w ,  u j r z a ł  k w -a d ra to w ą ,  k a m ie n n ą  n iszę . W e j ś c ie  d o  
n ie j  s t a n o w i ł y  g r u b e  o p a n c e r z o n e  d r z w i,  o tw a r te  w  lej chw -i- 
li. Z a  u m e h lo w a n ie  s łu ż y ło  k i l k a n a ś c ie  s t o ją c y c h  p o d  ś c ia n a ­
m i p a k .  P o z n a ł  je  p o  w ie lk im ,  c z a r n y m  n a p is ie ,  n a m a lo w a ­
n y m  n a  k a ż d e j :

„ C z e k o l a d  a '",
—  D o s t a n ie  p a n  tu  je szcze  m a t e r a c  i  w o d ę . B e z  ś w ia t ła  

m o ż n a  s ię  ob yć , K r z y c z e ć  n ie  p o t rz e b a ,  b o  i  ta k  n i k i  n ie

u s ły s z y  —  w s k a z a ła  z n a c z ą c o  g ru b e ,  n o s z ą c e  ś la d y  w ie k ó w ,  
j e d n a k  k r z e p k ie  k a m ie n n e  m u r y ,  p o z b a w io n e  j a k i c h k o lw ie k  

o k ie n  c z y  n a w e t  s z c z e lin .

—  S z c z u r ó w  tu  n ie  m a  B r o n i ą  i n i  w s ię p u   ̂d r z v i ,  in a c z e j  
z j a d ły b y  p a n a  i n a s z  t o w a r !  Z  g ło d u  też m e  d a m y  p a n "  ( 

u m rz e ć .  [
( —  S t a n o w c z o  z b y t e k  ł a s k i !  — •- z a i r o n iz o w a ł  p o c ią g a j ą c
n o se m .  —  R e u m a t y z m u  s ię  n a b a w ię ,  o  ile  b ę d ę  m u s i a ł  d ł u ­
żej tu ta j s ie d z ie ć  W  i lg o ć  p a s k u a n a l

F e h e r  z a s in ia ł  s ię .
—  N ie  b ę d z ie s z  n ie b e z p ie c z n y  d la  k o b ie t ,  g d y  c ię  p o k rę c i.

S k ie r o w a l i  s ię  k u  w y j ś c iu .  i

P a n i  d ‘A n d u s t o n  s z ła  o s ta tn ia .  M . a ła  j u ż  z a m k n ą ć  d rzw .,  
g d y  u s ły s z a ła ,  że  A n g l i k  w o ła  ją  c ich o .  P r z y s t a n ę ła

—  C z e g o  p a n  c h c e ?

W  św ie t le  t r z y m a n e j  l a m p y  w id z ia ła ,  że  s ie d z ia ł  n a  p a c e
i p a t r z y ł  n a  n ią  d z iw n y m  w z r o k ie m .

—  Je d n e j  r z e c z y  c i n ie  p o  w ie d z ia łe m  —  p ie r w s z y  r a z  m ó ­
w i ł  d o  n ie j  p r z e z  ty. —  \  s z y s t k o  p r z e w id z ia łe m  w  m o ic h  
p la n a c h  p r ó c z  je d n e g o .  N ie  m y ś la łe m ,  że  s ię  w  to b ie  z a k o ­
c h a m  1

S t a ła  j a k  u r z e c z o n a .

—  H a l lo ,  I d a !  C o  tam  t a k  m a r u d z i s z !  —  z a h u c z a ł  p o d  
k a m ie n n y m  s k le p ie n ie m  g ło s  F e h e r a .

P o w o l i ,  b e z  s ło w a ,  z a m k n ę ła  d r z w i  o d  ce li. S e rc e  ł o m o ­
ta ło  jej w  p ie r s ia c h .  S t a ło  s ię  to, co  p r z e w id y w a ła .  C h o ć b y  
D z e k  jej p r z y s ł a ł  n ie  w ie m  j a k ie  r o z k a z y ,  T o m  D ra w -s  (b o  t y l­
k o  p o d  t y m  n a z w is k ie m  m o g ła  o  n im  m y ś le ć )  m ó g ł  b y ć  p e ­
w n y  ż y c ia !  ; ■ ,! .

( D  c. n .).
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D w i p  t r a n i e ? .  ■ i e  k a t a s t r o f y
na kopalni „Wujek” pod Katowicami

1 z a b  t y  —  4 c i ę ż k o  r a n n y c h
K A T O W IC E , 26. 10. W e  w to ­

rek  o  g . 8-ej rano, w  kopa ln i 
„W u je k '' w  B ryn o w ie  pod  K a to ­
w icam i odczu to  na poziom ie  540 
m. gw a łtow n y  w strząs . W skutel: 
w strząsu  o d erw a ła  się ściana 
w ęg la , zasypu jąc  trzech  gó rn i- 
ków .

W  w yn iku  ro zp oczę te j n a tych ­
m iast ak c ji ra tu n kow e j, zasypa­
nych g ó rn ik ó w  w yd ob y to  po 
dw óch  god z in a ch  ua p ow ie rzch ­
nię. Jeden  z  n ich  je s t  c iężko ran ­
ny, d w a j in n i lże j O f ia r y  n ie- 
asezę iJ jw egc  w ypad itu  od w ie z io ­
no do s zp ita la  w  K atow icach .

Podczas  a k c ji ra tu n kow e j ok o  
ło  g o a z in y  10- e j n astąp ił d ru gi, 
b ardzc  g w a łtow n y  w s trząs . Z w a ­
ła m i w ę g la  zo s ta li za syp a n i: k ie ­
row n ik  kopa ln i „W u je k 1*, inż. 
H en ryk  J a śk iew icz  i  a z tyga r  N o ­
wak. Kolum na ra tow n icza  po go­
d z in n e j a k c ji w yu obyłs  spod g ru ­
zó w  ob ie  o f ia r y

In ż . Jaśk iew icz zm arł w skutek  
odn ies ion ych  ran , a  s z ty ga r  N o- 
w ax je s t  c iężko  rann y. Z w łok i 
in ż. Jaśk iew icza  p rzew iez ion o  do 
k os tn icy  w  K a to w icach . Do ko­
p a ln i „W u je k 11 udał s ię  d e lega t 
w ład z gó rn ic zy ch  d la  p rzep row a - 
lżen ia  ś ledztw a  w  sp raw ie  tra ­

g iczn ych  w ypadków .
S zp a lty  prasy n iep rze rw a n ie

za p e łn ia ją  w iadom ośc i o  c o ra z  to  
n ow vch  tra g ic zn ych  w ypaakach  
w  kopa ln iach  w ęg low ych  nu Slą 
sku i  w  Z ag łęb iu  L ą  oroń sk im  
Czy tam > d łu gą  lis tę  o f ia r  nad 
ły ch  podczas p ra cy  górr.iKÓw. 
N ie w ie le  n a tom iast dow iadu jem y  
s ię  o  w yn ik ach  dochodzeń  ~ szcz , 
tych  w  sp ra w ie  k a tas tro f, a n ic  
n ie  s łych ać  o  kon kretnych  za rzą ­
dzeniach, k tóre  zw ięk szy łyb y  
stan  b ezp ieczeń stw a  w  naszym  
g ó rn ic tw ie .

W iększość  k a ta s tro f, to  skutki 
„oszczęu n oćc i11 p rzed s ięb io rcó w  
gó rn ic zych , u żyw a ją cych  przy 
ek sp loa ta c ji g o rszych , a  zarazem  
tań szych  m a te ria łów , jak  d rzew o

n a  s trop y  i  podstem p low an ia , za 
b ezp ieczen ie  śc ian  i  t . d. T e g o  
rod za ju  „o szczęd n o śc i11 pow in n y  
być ra z  na zaw sze  zakazane, a 
w sze lk ie  p róby  om ija n ia  obow ią ­
zu jących  p rzep isów  karane su ro­
wo.

L is ta  o f ia r  „c za rn e j śm ie rc i11 
je s t  zbyt p rzera ża ją ca , by m ożne 
sob ie  p o zw o lić  na jak ąk o lw iek  la  
goan ość w  stosunku do p rzed s ię ­
b io rców , oszczędza jących  g rosze  

kosztem  ży c ia  lu dzk iego .

S p r y t n y  t r i c k  z y d a  c z y  w y m u s z e n i e ?

„&tiągai pan b u fy  i sp o d n ie "
W e s o ł a  s p r a w a  p r z e d  S ą d e m  A p e l a c y j n y m

Przed Sądem Apelacyjnym  Jtanąi 
tkacz z Częstochowy Marian bieda, 
oskarżany przez 'yda, Siiamę 
Srwarcbauma, właściciela domu o 
wymuszenie weksli .ia lPOń zł. Oko 
Iiczności wymuszeni* według wersji 
podanej przez właściciela domu są 
nade.’ humorystyczne.

Pewnego grudniowego wieczon. 
do mieszkania tkacza przyBiedl 
Szwarcbtum rzekomo w celn porozu­
mienia się co do kupna losu lotery j­
nego. W  po k o ju  zastał tyiko zonę 
B iedj, Zofię, która prosiła go. aby 
spoczął. Naraz do pokoju wtargnął 
Bieda z siekierą w ręku. Zacząi wy-

I ł l U l l  iWIl

grażac Szwarcbamr.owi, wołając: 
„ściąga j pan *podnie i buty. Inaczej 
pana zabiję!11. Przerażony kamie- 
nicznlk usłuchał rozkazu, przy czym 
Bieda osobiście pomagał mu zd ijmo- 
wać HDranie i bieliznę. Szwarcoaum 
pozostał tylko w koszuli, a wówczar 
Mai ian Bieda miał zebrać porzuco 
ną garderobę, wyrzucić ją  do sionki, 
zamknąć drzw. na klucz, a następnie 
krzyczeć przez okne: „Janek, A n ­
tek, mam go tu i" „Złapałem go, jak 
się umizgał Jo mej żony!11.

S zr arebaum stał w koszul przera­
żony, gdyż Bieda w oalszym c,ągu 
groził mu morderstwem. Wówczas

C z y  t o  p r a w c a ?
W  Jerach urzędniczym Zakładów 

LJpezpieczaln, f  pole^-znej mów ią, ze 
były mtenden* Zakładu Ubezp.eczalni 
Społe^r.ej w  Krynicy p Oębau fi ma 
pr-dobno lanie* dochodzenia służbowe 
a okresu swej pracy w  Krynicy 

W  zaiązKu z tym wieluą sensację 
wywołata logiosica, ie  p. Gębalski 
m i ZOS*ać intendentem szpitala Ube*- 
pieczalni Spoiecznej w  Warszawie. 
Czy to prawda? A  jeśli nie, to może 
ZUS sprostuje-

N e w s  ź r d d ł o
ikochod^w mianorządu
Biurokratycznie interoietując prze­

pisy o przymusie wodociągowym i 
kanalizacyjnym, Dyrekcja rozsyła na­
kazy nawet właścicielom placów nle- 
z&oudowanych na zapro radzenie wo­
dy i kanalizacji! —  Wolno wpraw­
dzie robić odwołania od tegc lonsen- 
su technicznego i ekonomicznego, 
lecz aż dc Ministerstwa Spraw W ew ­
nętrznych przyczem jedna* nnieży 
nak le ić .znaczek  za 5 zl. W uoaatku 
robi się z tegc dwie sprawy oddzielne 
i wym aga znaczków już z a ' 10 zl.! 
jest to niczym nie usprawiedliwione 
pompo* azuo z chudych kieszeir. obj 
wateli.

W y j a ś n i e n i e
W  zw iązku  z no ta tką  naszą t  d. 

20 b. ni. p. t. ..O brazek  M atk i 
B osk iej u żyd a ", p ro szen i je s te ś ­
m y o  w y ja ś n ?enie, że  w ła śc ic ie l 
ap tek i p rzy  pl. Bankow ym  p. D re- 
ck i p rz y ją ł żyda  n ic  w  charak te­
rze  w spóln ika , a k ie row n ika  han­
d low ego .

P ro ce s S£&i$ci b a n d y tó w
o s k a r ż o n y c h  o  n a p a d  n a  p l e b a n i ę

£ d  d » JUdahąi
mmmmrnmmm—mmmmmi—mmtmmmmm mmrnam

P r o f .  Zs rr n K ie w ic z nfe Jest z y d s m

W  Sądzie Okręgowym toczył ale 
proces szajki bandyckiej, aklaurj^csj 
się z 7 mężczyzn i jednej kobiety. 
Bandyci grasowali w końcu ubiegłe­
go roku w okolicach Warszawy, na­
padając na mieszkania i sklepy. 
Piani szego napadu aahonali u Her. 
ryka Kwapiszewieza, gdzie zabrali 
biżuterię i pieniądze. W jakiś czas 
później w noc; doaonano nipadn na 
pleban.ę w Radziejowicach. Ksiądz 
Zieliński ooudził się j* nocy i z iba 
czył myszkujących w sypialni o- 
pryszKów. Kiedy chciał podnieść się, 
Lanayei zasypali go strzałami i zfcie 
gli. jedna ^ kul raniła ku. Łielińskiu- 
go, nie powodując na szczęście więk 
rzych Komplikacji.

Bandyci dali o -wbit znać w kilka 
dni potem przychodząc do sklepu 
Kruszewicza ne Targówku. W łaści­
ciel Sklepu skrył sie za ladą i mając 
rewolwer przy sobie zaczął strzelać. 
Bandyci odpowiedzieli również og ­
niem, ciężko raniąc lć ru w w icza  i 
jego żonę. Od kuli sklepikarza pad! 
jeaen z opryszków. Był ło W itold 
Stanisławski, u którego znaleziono 
podobiznę jakiejś k o W iy  z ded: ka- 
cją. Ustalono kim jest ow i kobieta, 
co naprowadziło policję na śiad ban­
dy,

W  skład bandy -./chodzili: Łucjan
AntoszewsKi, Roman Ługowski W ła­
dysław Sawicki, Władysław K am i.'•

K i ó l  i i e f r a u t ó n i o w  K r z m l a f o r s k i
m o * u  p r z e d  S e r e t u

O t r m iiu jt in y  n astępu ją cy  l i » t :

W  numerze 340 z dnia 24 pażdz.er- 
uik« tor. w  dzienniku W Fatiów „kŁ- 
„ a le s i t  e  mnie v»iador„aść z gruntu 

/ w i - -  snianowjcli nazwisko 
tr.ojt oiai»v. się na liście wykłada­
jących w  wyższych ■ uczelniach po- 
chodzenia żydowskiego.

W  imię p .»# d y , uprzejmie prószę
0 zamieszczenie w dzienniku WPanów 
na widocznym miejscu mego oświaa 
czen*a ze za.ównc pa miecze, jak
1 po kądziełi jestem podważenia czy­
sto P isk iego. .. i

nazlm.err Zarankiewicz, 
u s t  proi. PoIitecnniKi Warsz. 

Warszawa, z5 pazaziemłka 1937-

Broda, dnlr 27 października
6-ltf „K iedy ranne11. s-Su Gimna- 

ftyks M C  Płyt) 7-00 Dzienni*. 715 
Płyty 8.00 Aud. aia siKÓł. 1 l-i5  A t* .  
d „  gzkó* 11.40 frrsrm inty z operv 
.Carmen". U .57 Cz-J i hejnał. 12 >■ 
Aud. południowa 15-30 Wiad. go*c 
15.43 Bog dla aziec, 16-00 , Dcżtns 
sie mów:ć1! 16.15 Oikiestra salonowa 
16,50 Pogadanka. l?.(j0 Konc. soli­
stów t? 5C Pogadaniu 18-00 W iad  
sport. 58.10 Saksofon (pl.), 18-35 Aud. 
dla w a  J9.00 Ep.zoc z powieści 
„W iatr w oczy11. 19.20 Konc. chóru 
męskiego „Echc11. 19-35 „Siada r my­
śli prof. hazlm erzz 35 „rdcwsKtego11, 
odczyt. 19-50 Pcg  20.00 Melodie 
M oiim a»tre‘u — (p ły ty ). 10.45 Dzien 
ni. 20.55 Pogad. 2l.(X Koncert cho­
pinowski w  wyk. J Smldowżcza. 21-45 
Kwadrans pcezji, 22-0U Koncer. popu­
larny. 22.50 Przegląd prasy 1 Kom. 
meteorologiczny.

13.00 M uzyk- na tematy religijne 
(p lv ty ) 14-10 Ptyty. 15.00 Pogawęd­
zą gosp. 15-13 lóoo taktów muzyki w 
wyk zesp St Rachonia. '8-00 Kon­

cert solistów. 8JO Muzyka taneczna 
(p łyty) 19.50 Życie kulturame, 19-55 
Wiad. sport. 22 00 Felieton. 22.15 Mu­
zyka taneczna (płyty).

Czwaitek 28 październiki:
615 „K iedy ranne.," 6.20 Gimna­

styka. 6.40 P ły t"  7.00 Dz.ęiiuik 7,15 
P ł» ty  8,06 nud. (u » szkól. 11,11 Po­
ra ek szkolny W yk. JrkiesŁja P. a  
J Rybczyńska —■ fortepian. 11,40 
ńeethovon! Soijita G-dur- fp ły ty ) 
11,57 Czas i htjnar. 12.03 Aud pc 
łudniowa. 13^0 Wiad. jjospod. 15.41 
Rozmowa muzyk: % młodzieżą. 16.15 
M azyks salonowa. 16.50 Pogadanka
17 <X) W  iedz 1 } książka '17.15 Konceń 
sohstó* 17.50 Poradnik sport. 18.00 
V ' 4 sport. 18.10 Skrzynka ogClna
18 ?5 P łyt; 18.35 Aud. wiejska. 
Ter.tr W yobraźni: „Bośnia.. K leń" 
79,35. Duety w  wyk I. Gadejskiej i 
J. VIuperw art., 1S.50 Pogauankh. 
20.00 „C liv ia“  — operetka w 8-ch 
aktacl N ico T1osia!a 22.00 „Z  moje­
go wo, sztatu11 szkic ś l Potockiego. 
, 2.15 Koncert kam en ny. 22.5fł Prac 
gląd prasy i Kom. meteorolog.

W ARSZAW -4 I I  (M okotów )
15.00 P ły ty  14.10 Koncert solistów 

15.10 P łyty . i s .uO Egor Petri —  fo i 
teplar (płyłjB*)- -8 5r. Zycie kultural­
ne. 19-00 Orkiestra A . Furnańskiego. 
19.55 W iad „port. 22.00 Gawęda o 
sztui*/ - 22,15 Muz tan. (p ły ty ).

STAC JE  K R Ó TK O F A LO W E
24.00 1) Dziennik. 2 ) P łyty. 8) P o ­

gadanka. 4} Mazur b a jto w y , o ) Fe- 
lieton myśliwski. W A n «  * polskich 
oper 7> P rogrrm  n* jutro.

ł ofcwsnia g ełd uarsuwskich
GtEŁDA PIENIĘŻNA

D ew izv. Holandia 2®3-60; Bruksela 
59-30; Londyn 26-19; N ow y Jork 5-29;
«Jowy Jor* (kaoel) 5-29 i jtdna crw rr- 
a; P a iy i 17457. Lraga lf.50; Sztnk- 
ĆJra i?ą.]Q; Ziurych ;2!-95- 
Po»yczki S proc. ptem. inwest I-ej 

m. 6’ -75; Ii-ej em. 69-OC> 3 proc. pre- 
ow a inwest. seriowa U-ej em. 83.25; 

oiarówka 38-75 —  3S.9u - - 38-75; 4 
roc. konsolid. 58-TS1 4 I pół proc. 
aewn państw 5513 —  55-38 ; 5 proc 
cnwcrj 63-00.
Listy zastawne: 8 proc. liem sk '

Aia £wa.-. 7J.00 — 70-25; 4 i pói 
roc seria V  54 75 5 proc. Warszawy 
!9 j3  r.) 6, -00— 61-75-6 ’ ,88; 6 p r '‘C 

‘ n. ó j.60.wjlig. m. W ars:awy ti i 9 em. . ...
Akcje: Bant Polski 106-50; Węgiel 

23.00 — 22.75; Liipóp 31-00; Ostro, 
wrę 24 50: Starachowice 3t-50 Ha* 
perausch 41-00-

GIEŁDA ZBOtOWA
Pszenica jednolita 304)6 —  3Ó.56 

ztołergła 29.50 — 30-00; żyto I st 23.5(1

— 24-30; owies I st, 23-50 — 34-25- 
II s*. 32-8'. _  23-?5; jęczmień
brovarny 25-50 — 26.75, , 'cz -
mień 31-50 —  <1.75i, 8rc> Nny 
30-00 — 32-00, ViCtoria 29-50—B-Su; 
łubin niebieski 14-00 — 14-5(1- żóU^
15.50 —  16.00; rzepak zimowy 61.0 1
—  63.00, lątni 59.00 -  60.00, rzepik 
zimowy 57.00 58.00. letni 57 00- 
5-°JX? siemic lniane fcasi" 90 proc
47.50 _  48-50: koniczyna czerw. sui. 
,00 — 115; binla sur. 175-0'’— 175. 
mak niebieski g3.0(. — 85-0T: l-iąks 
oszenna gat. 1 46.01) — 49-00. gał- U 
J7 .OO — 19-oOr pastf wr.c 23.00 
24-00; żvtnia gatnnek 1 33-50 — 
34.50;, gat. f! 26-30 -  27-50’ razowa 
20-50- 22 50: - otręby pszenne , , 'Ube 
16.75 — 17-25; średnit 15-5C — 16-00, 
rnialkie 15-50 — !6.0u. żytnie Ui-2-L- 
15.75; makuchy lniane 32-25 — 22-75; 
rzepakowe 19.75- 20.35; śruta s6 ]o „ s
24.00 — 24.50; stoma praeov;ana (żyt- 
U a ) 8 00 — 8.50, stano słodkie pra­
sowane 1100 —  12.00 pra.s0w3.ne
9.00 —  10.00,

W n arszawsinim Sądzie Apc.acyj- 
nym odoył się proces Stanisława 
tirzysztoforsklego, oyiegc naczelnika 
Urzędu Skarbowego w  Radomin ska­
zanego na 15 lat więzieni: za olbrzy­
mia nadużycia.

Sprawa Krzysztoiorsklego, która 
odbyła się w Wa-szawie, dotyczy 
nadużyć nie na terenie Radomia, lecz 
w tym okresie, kiedy Krzysztoforski 
pełnił funkcje rachmistrzu kasy ska1 - 
bowej w  Sosnowcu. W  ciągu trzecn 
lat Krzysztoforski zciisłai zdefraudo- 
wac 47-634 zl. 33 gi.

K iedy malwersacje wyfayly aię, 
Krzysztoforski odrazu przyznał się do 
winy ł oskarżył lównleż byłego 
sKarbiiika a następnie naczelnika ka­

sy 'karbowej w  Sosnowcu Mesila o 
namówienie go  1 pomoc w  aferze. 
Mesiel zmarł wobec cz*go  dochodzę 
me przeciwko niemu umorzono.

Sąd Ouręgowy w  Sosnowce skazat 
Krzysztof orskiego na 5 lat więzienia, 
grzywnę 10 tysięcy ziotych i pozbawił 
go praw na iat g. Krzysztoforski we 
własnoręcznie napisanej skaraze ape­
lacyjnej wywodzi. Iż należy ma się ła­
godniejszy wymiar kary ponieważ 
odrazu przyzna* się do wszystkiego^ 
Skarżi się też na p^wne odl»m.v pra­
sy, które zdaniem Krzysztoforskiego 
niepotrzebnie „reklamowały" jego 
protes radomski ł w ten sposób przy­
czyniły si, do wyższego wymiaru ka­
ry w  Sądzie Okres ovym  w Sosnowcu.

ski, Jan i W awrzyniec bracia Nowic­
cy, Stahisław Podlip&ki. Zeierali się 
oni w mieszkaniu M arii Dawidow­
skiej, która przechowywała łupy p«- 
chodzące z rabunku. W  skrytce w 
mieszkaniu Dawidowskiej przy ul. 
Waliców w W arszawie odnaleziono 
biżuterię zaoraną w czasie napadu na 
Kwapiszewieza.

Rozprawa przeciągnęła się do póź­
nej nocy. Dziś. w t  wtorek w  dalszyn 
ciąga sąd przesłuchiwać będzie 
świaoKÓw.

podeszła do nieg Biedo „a , mówiąf, 
że jeśli da coś pie-.iędzy, to  mąż aię 
uspokoi. Szwarcbaun. początkc j j  pru  
ponował 500 zł. potem podnióeł do 
tysiąca, a wreszcie w ysian i! weksl* 
na 1500 zł.

Dopiero po mietiącu Srwarcbsęt" 
złożył zameldowanie do policj’ , za rr j 
cając, iż Bied zmusił go do w yd : - 
nia wekslu. Tkacza oskŁrżc.io wię.: 
przed Sąden. Ukręyiiwy.n. N ie  przy­
znał się on do winy i  wyjaśnił, te  o- 
powieść Szwarcbauma jcat od ptr  
cratku do końca nieprawdziwa, a m. 
na celu uniemożliwienia egzekucji 
weksli, jakie kamienitznik dobrowol­
nie mu wystawił, W zam iaa za o- 
fnym aną pożyczkę /100 A . Począt­
kowo wykupił pare weksli, s gdy 
zostało jeszcze do spłacenia kfikase 
złotych, oskarżył g « fałszyw i 1 o w y­
muszanie obiigó-7.

Rzekomo poszkodowany S m a r -  
fcaum dosyć mętnie zeznawał o  ok, :• 
iicznościach gwałtu na swej osobie. 
Zeznania jego były uprroczne z p ro­
tokółem sameldonanir r przestęp 
stwie. V7obee tego Sąd Okręgowy 
uwzględniając te wszystkie okolica - 
ności i niejasności uniewinni* B odę z 
zarzutu wymuszenia, przyjmując te ­
zę, te  meldunek Szwarcbaume był 
sprytnym trickiem dla zabezpiecz 
nia „tę przed zapłatą diugc.

Od wyroki: odwołał się pr« kurator 
I sprawa znalazła się w  poniedziałek 
w drugiej instancji, kióra skazała 
Biedę na 6 miesięcy więzienia f o00 
zł. g rzy m y .

W o l k a  z e  s p e k u l a c j ą  ż y d o w s k ą

Zrzeszenie właścicieli sum hipotecz.
Osiatnio odbyło •? zebranie orga­

nizacyjne właścicieli sum hipotecz­
nych. Nowopowstające stowarzysze­
nie n a  na celu nie tylko obronę inte­
resów wierzycieli, ale i przeciwdzia­
łanie spekulacji żydowskiej sumami 
hipotecznymi oraz udzielanie pomocy 
wierzycielom w  stosunku do nieuczci­

wych dłużników.
Organiz: wane Zrzeszenie 1 ibejmuje

wierzycieli su.n hipotecznych miej­
skich i rienskich. 1 ymczasowjch in­
formacji o instytucji uzyskać można 
iClefOni :znie w e wriorki i prątki od g. 
7 —  9 wieczorem, tel 225-05, lub 
osobiście pl. Napoleona 6 m 6.

S p r a w a
n a  k u r s a c h  hs?i!titó & y c h

Jak się aowiadujemy. sprawa ghetia 
na Kursacn Hand owych im- Bruna 
byia przedmiotem obrau Rady Peda­
gogicznej w ricdzielę. Radz Pedago- 
gćzzna uchwaliła wszystkich zydóu 
którzy strajkowali, niw chcąc s.cazieć 
po lewej stronic —  zawiesić, zas osta­
teczną decyzję w  cprawie wprowa 
azenla .-ozporząd-enla a jjicciainycK 
miejscach clia źydpw, mb otwO-reni:

specjalnycn siat żydowskich ooweż- 
m it Raria 1’ edagogiczna na następ­
nym posiedzeniu w  środę lub czwar­
tek.

Jednocześni! proszeni jesteśmy o 
-twierdzenie je  p . dyr, WojtOwic-, 
Jest czystej krwi Polakiem i pogłoski 
0 p-chodzeniu żydowskim ule 
odpowiadają prawdzie.

Giez! katastrofa
h o d u r i . i l  oyrtcai n a  H u c u ł a c h

N i erenle góiskich p i  jarów w o - 1 nie. t egoroczna posucha * o o w o d o * » 
j e w ó « « r a  stanisławowskiego z łu w l I la bowiem przepadnlęcie sianokąaó*  
zyc się daje .liebywufy spadek cen by-11 jeżeli ^hlupi nie otrzemaja pomocy 
dla, którv :hłopi wyprzedają masowo hodowli górskich powiatów grozi ka- 
jp o w o a j braku paszy na przezim.jwa-1 lastrofa. (js.).

Losowanie > kslążectek
# » ,  K .  O ,

Dnia 25 października 4937 roku od- 
Oyło się w Centrali P. K O- w  War- 
siaw i 35-te z rzędu losowanie Ksią­
żeczek na premiowane wkłady osz­
czędnościowe s«ri. Ii-ej.

i t  z l  1.000 otrzymują właściciele 
.lastęoujęi-ycn Książeczek 50540 54S6O
-5516r 54,;. i 57438 57338 5 7 « 3 5924u
59547 W 003 60576 6J256 62050 6260:
■34649 6483' 66637 678.4 6' 83l 68,?24

70J41 70210 73307 73057 7777t 7PT/8
-1363 62226 S27jl 83990 848O; g s lm
3579.1 858*6 «6200 8 8 4 »  89* i
90493 90766 91745 &|9M 93275 9444
94550 wS4i6 96418 9971* 10071' 

101OR5 102059 104571 A M c ó  
t n ' 3  llObol 110695 *1138* 
113737 1)4163 1(5781 ł!6852 
117172 (17819 !lS4Si J187*"

’ 00hr3 
1Ó803S 
11307J 
'16936 
U 876!

Gtfćtala! siKademteki
Z w i ą z k u  P o i s k i e p o

V ' *wiązku z ciągle rozwijającą się 
■keją Związku Polskiego, Zar/.ąd 
Grodzki Związku Polskiego w  War 
sza wie powołuje do życia f dział uka 
di uilcki Związku Polsnicgc 

Praca w  Żwiązktr Poiskint, zniic- 
rzająca do podniesienia polskiego rta 
a u posiadaniu jest dziś nrztz szerokie 
rzesze polaków nznana za b. ważne 
aktualne zagaonietiie. Ró i nor odnosi 
podejmowanycn przez Z P prac we 
wszystkich dziedzinac) życia gospo­
darczego i kultmslncgi. tia szerokim 
rzes/Om ttantowo myślących aktule

mików, pule d j pracy w  kierunku 
najlwróziej ich ititereśującym. Prace 
społpczńą wlożcna w wielkie dzieło 
tworzenia po ,skiego stanu posiadania 
da zasłużonej na polu odżydzeuia 
1’Olok' młodzieży akademickiej nowe 
możliwości konkretnej 1 pozytywnej 
pracy.

Zapis./ 00 tworzącego się oddziału 
iKademicKiego Związku Polskiego 
przyjmuje rfuro Związku dolskiego 

godz. 10-ej do 14-ej KraKOWSkM 
Przedmieście 41, tel, ,444*44.

W i a d o m o ś c i
O H URTOW NIĘ  CHRZt-SCIJAŃSKĄ 

W  NOWOGRÓDKU 
7 listopada odoędzie się w  Nowo 

giódku „jazd kupiectw,®. chrześcijań­
skiego z pow. nowogródzkiego. Ce­
lem zjazd5' jest omówień., spraw 
związanych z organizacją chrześci­
jańskiej hurtowni towarów.

APROWIZACJA G D YN I 
Tow . Rolfuczt w dow morskim

pracuje ostatnio nad zorganizowaniem 
ębytu ziemiopłodów, warzyw, owo 
ców itp prze- rolmków kaszubskich 
w Cdyni. co ma pierwsyorzęone zna­
czenia dla anrowizacii portowego 
miasta. Kilku rolników Kupno stoiska 
w hali targowej w  Gdyni.

W Y N IK  AUKCYJ W E ŁN IA N Y C H  
W  dn. J2 o. m. odbyły się w  Poz­

naniu aukcje wejny kra4owej, Wym- 
ki tych aukcyj o tyle są niezadawui- 
niające, i*  na zgłoszoną ilość 251 
partyj o wadze 9^.osi kg. sorzedano 
aleawie I l i  parti i o w-ądzi 31-49) 

kg Największe ilości wełny dostar­
czyło woj. poznańskie.

BTAN BEZROBOCIA 
W  WOJ. ŁÓDZKIM 

iiosć bezroDolnych, zarejestrowa­
nych obecnie na *®renie woj. łódzkie­
go wynos* 42.849 osót, z cze fc  na 
samą Łód t oraz pow u.ty łódzki i łę­
czycki przypada 32.170 osób.

& s p o r t o w e

P r a c F ł k R i c y  u i t e i p i e c z a l n !  s t r z e l a j ą
W  MarsZo-wib odbyły się I I  Ogól­

nopolskie ! iaU -'dy Strzeleckie pracow 
ników instytućyj ubezpieczeń społecz 
riych-

Do zawodów stanęło 87 zawodni­

ków sposród pracowników Jtstytaeyj 
abezp i^zeń spoiecznycn z całe,, Pol" 
ski. Najlepszy wynik i nagrodę p. mi 
nistra O. S. uzyskał p. Władysław 
?a-/djj —  pracownik Ubezpieczała) 
Społecznej w  Warszawie.

0 mistrzostwo ttorszaw) w zzuwitn

Stan zatrudnienia na robotach pu­
blicznych na :trenie woj. łódzkiego 
wynosi 16.657 osób.

VIII KURS O. P. L. O.
WE LW O W IE  

W e Lwowie ostat otwarty VIII 
kurs Q. P. L. Gaz dla dyplomowa­
nych farmaceutów o-raz egzaminowa­
nych aspirantów w  woj. lwowskim. 

ŁESPO Rl JAbi-Ell DO SluM  ’-l 
Niemcy udzieliły Polsce kontyn­

gentu p izyw ozow ego na jabłk* war­
tości 25o tysięcy złotych. Na rynek 
niemiecki pójdą główni: jesienne jabł­
ka z Kresów Wschodnich luzem w 
wagonach. Ząznaczyć należy, że jest 
to pierwsza próba obsługiwania pi zez 
Polskę niemieckiego rvn!<u Owoco­
wego,

M ,AB a  TENDENCJA 
N A  OW OCE P u ł UDN iOW E

V r ub. ryg. sp rzed an o  w G dyni 
łącznię 142° sk rzy ń  p o m arań cz , 1420 
s k rz /ń  c y ir /n  wł-oskich. 125 w orków  
greckich k o r y t e k  i o60 skrzynek  d a ­
ktyli g r e c k ie 1 

Zs. p o m ar„n cz i p łacono przecię tn ie  
•30 za srg. C y tryny  o siąg ały  cenę od 

*1 oo 35 zł. za sr.rzynkę. K oryutki 
greckie  u trzym ały  się na poę iom it 
1.15 zl. — d a k ty le  1.9Ó zł. z i  kg.

Na rynku tendencja pardzc- Śiaba 
—  kupcy wykazują małe sair.tereso- i 
wanie

Od kilku tygodni odbywają się w 
Warszawie zawody zapaśnicze o m!- 
strzostwc Stolicy w. klasach A , B i C 
oraz w  walce wolno-amerykańskiej. 
Sytuacja w  tych mistrzostwach przed­
stawia się obectjie następująco:

W  kl. A  ptowadzi bezaoelacyjme 
„Elektryczność” , która nie odniosła 
dotychczas ani jednej porażki.

gry pkt. st. walk
1) Elektryczność 4 8 58:27
2) bort Bema 4 6 02:39
S) Legia <» 4  S3;<0

4) Skra 4 3 JT:47
5) P. K. S. 4 0 26:53

W  8 .  B prowadzi Pasta.
Waiszawski Okręgowy Związek Za­

paśniczy postanowił weryfikować ja­
ko mecze o mistrzostwo jedynia spot 
kania w  kl. A i w  kl. F  Zawody 
w walce wolno - amerykańskiej i w k 
C będą uznane za towarzyskie, gdyż 
nie wszystkie zespoły w  Warszawie 
posiadają drużyny w walce woinO - 
amerykański] a drużyny C-klasow* 
sa przeważnie zdekompletowane.

Z beksa cawodc w> go
T f i i l  l U r z c T  l y t u r

„W ieczny” mistrz św iaa  wagi śre­
dniej Europejskiej Federacji Bokser­
skie’ Francuz Marcel Thil, po swojej 
klęsce w Ameryce z Apostolim, został 
tąltiycznic zdetronizowany, ale for­
malnie Thii jiOzosta' w  dalszym '•iągn 
mistrzem świata, gdyż mecz w Ame­
ryce nie mia! chaiakteru walki o  mi­
strzostwo. Dopiero Międzynarodowa 
Federacja Boks iska zdecydowała się 
skreślić Marcela Thila % listy mi- 
6t*zów bokserskich świata. Motywem 
oficjalnyr te i decyzji było niestawie­
nie |ię Ih jl?  na mecp o mistrzasrwo 
z Kidom Juneró, który miai być ro­
zegrany do dnia 21 października - rb.

’ ten sposób Thu p*> ty'u latach 
stracił definitywnie tytuł mistrza 
świata.

Europejska Federacja Bokserska, 
kićra etę uznaje amerjkańskiega mi­
strza w  tej wadze, będzie musiała, w 
najbliższych dniach za .zą iz ię  roz- 
erywkę o tyteł mistrzl . Najpoważniej 
szym kandydatein jest Rid Tunen 
Doi- cfiGi ar nie wiadomo, kto będzie 
przeciwnikiem Tunera, Niemcy ubie­

gała się o  zorganizowanie ir.etzu po- 
m:;dzy Tunero a Bizsselmajinettk 

Am 1 e lk k  federacja ookaersk» u- 
chwalili oficjalnie nie uznać Murzyna 
lor Louisa ia  mistrza świata wnzyrt- 
kich v/ag. Zadnient angielskiej fede- 
u c ji, nikt nsz ma obecnie prawa do 
tego tytułu. Dopiero zarządzona roz­
grywka może wyłonić mistrzu świata. 
Kandydatami do tei rozgrywki tnoga 
oyć przede wszystkim Niemiec 
bchmelmg i A.igiik Fa rr.

C z e c h o s ł o w a c j a
bije Austrię 2:1

W  Ptauze czeskiej wobec, JJ.WO 
w idzu w  odbyt się m ec. piłkarski r.zc 
zhosfow'ac’ Austrie, zakofjpzOny ąwy 
cięstwem Czechosłowacji 2:1 j0 :f)  
uzecjiosłowącja z uwagi cą ^zeki 
jąc<! ją ciężkie mecze w  Londynie i w  
fllasgoyrtp, wystawiła w  rzprezei 
tacji kilku młodych zawodnfkót r, któ­
rzy wypadł' bardz1'  aobrze.
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G a b i n e t  v a »  Z e e l y n d a  u s t ą p i ł
I h j i f e n t e e *  i d e  M a n  w y m i e n i a n i  j a k o  j e g o  n a s t ę p c y

B R U K S E L A , 25. 10. G ab inet 
ra n  Z ee lan da ustąp ił a z iś  w  g o ­
dzinach  w ieczornych . O gc d żin ie  
16-ej zebra ła  s ię  rada  m in is trów , 
podczas k tó re j p rem ie r  van Z ee­
land ośw iadczy ł, że  zam ierza  
przed łożyć  k ró low i p rośbę o dy­
m is ję . M in is tro w ie  p os tan ow ili u- 
»Łąp ić  wraz z p ro n ie rem .

O  god z in ie  17.30 p rem ie r  van 
Zee lan d  udał s ię  do pałacu  k ró ­
lew sk iego  i p rzed ło ży ł k ró low i 
L eo p o ld o w i T li ZD ioroną p rośbę o 
dym is ję  gab inetu . P rzyc zy n ą  u- 
s tąp ien ia  rząd a są pew ne n iep ra ­
w id łow o śc i w  rachunkow ości N a ­
rod ow ego  SanKu B e lg ijsk ie g o  za  
czasów , gd y  prem ier ran  Zeeland 
b y l w ic e  gubernatorem  Banku.

W  kołach p o lityczn ych  om a­
w ian e  są kan dydatu ry  na s ze fa  
p rzysz łego  rządu. N a jc zę ś c ie j w y  
m ien fane je s t  nazw isko obecnego

przew odn iczącego  izb y  deputo­
w an ych  lngenbecka, k tó ry  n a le­
ży  do s tron n ic tw a  soc ja lis ty czn e ­
go. Prezes Ingen beek  p ias tow a ł 
ju ż  w  jew n ym  z poprzedn ich  rza - 
d ó *  tekę m in is te ria ln ą . U chodzi 
on za  m ęża za u fa n ia  k ró la  Le.opol 
da. P o za  tym  w ym ien ian a  Jctft 
rów n ież  kandydatu ra  na następ ­

cę van  Z ee lan da  obecnego m in i­
s tra  fin a n sów  de M an 'a.

W  zw iązku  z k ryzysem  rządo­
wym w  kołach poin form ow anych  
tw ierdzą , że o tw a rc ie  k o n fe ren c ji 
9-ciu m ocarstw , k tóre  b y ło  w y z ­
naczone na dzień  30-go p a źd z ie r­
n ik *  zostan ie  p rzesu n ięte  na 
dzień  3-go lis topada

P o c f  huraganowym ogniem a r t y l e r i i

Front e h M i  pod SzanM em  znfomiil sie
J a p o ń c z y c y  o k r ą ż y l i  p o z y c j e  c h i ń s k i e

S Z A N G H ń J , 25. 10. W ed łu g  
osta tn ich  don ies ień  n ie u lega  w ą t 
p liw ośc i, że  ca ły  fr o n t  ch iń sk  
pod S zanghajem  sałam ał się. W  
poniedz c łek  w a lk i na fro n c ie  
szanghajiskim  u c z y ły  s ię  z  n ie- 
nwyktą gw a łtow n ośc ią . Japoń ­
czycy  k on cen trow a li wazystkac

swe w ys iłk i na w schodn im  odc in ­
ku p om iędzy  dw orcem  północnym  
a K iaugw an .

5 kim. naprzód
Japoński og ień  h u ragan ow y w  

pob liżu  T ia za n g  p rzyb ie ra ł coraz 
*zeT3*e ro zm ia ry  1 w  god zin ach

-i 1 *csvst©śc? sta sarakii w SinaSa

Sklii Woj. Nidisł -  nGfSporucznifrfem
p  © f * v v s i ^ © 9 - o  j 3 « « ? l i o n u  s l r z e b ó w  g ó r s k i c h

Udaremniono

Z i m a c h  s t a n u
w  J u g o s ł a w i i

L L J J L A N A , 25. 10. P o lic ja  are 
sztow a ła  50 osób n a leżących  do 
o rg a n iza c ji ..Narodna O ch ran a ".

P oaczae  r e w iz j i  zn a lezion o  
w ie lką  ilo ść  broni i am unicji. 
A resz to w a n i »ą  p od e jrzew an i o 
p rzygo to w yw a n ie  zam achu s ta ­
nu.

S IN A IA , 25. 10. W  pon ied zia ­
łek w  le tn ie j r e z y d e n c ji k ró la  K a  
rola, odbyła s ię  u roczystość pro­
m oc ji następcy tronu, W ie lk ie go  
W o jew o d y  M ich a ła  na podporucz­
n ika a rm ii rum uńskiej.

Na tryounach
N a  ro z le g łe j po lan ie  w  pobliżu  

zamku k ró lew sk iego, ustaw iono 
trybunę d la  p rzyb y łych  gości ze

oraz poczty  sztan darow e w szy ­
stkich pu łków  rumuńskich.

Około godz. 9-ej rano trybun y 
za czę ły  s ię  zapełn iać. P rzyb yw a ­
ją w y żs i u rzędn icy  i w o jskow i, 
dyp lom acja , człon kow ie  rządu, a 
następm e d e legac i F r a n c j i— gen. 
G eorges, W ie lk ie j B ry ta n ii —  
gen . G eorge J e ffr e y s , G rec ji —  
gen . M arcus Dra cos, Czechoslow a 
c ji —  gen. dyw . S yrovy , o ra z  T u r-

k o n f e r e n c j a  p ł K .  K o c a
i  p r e z e s e m  P . K . O .  d - r e m  G r u b e r e m

w span ia le  udekorowaną lożą  k r ó - , c ji —  M uharem  M arluril Iskora, 
lew-ską po środku. F ron tem  do t r y  N a  krótko przed  g. 10-tą nauje- 
buny na t le  panoram y gó rsk ie j u- c-hali ks. F ryd eryk  H oh en zo ller  
s taw iono 8 b a ta lion ów  reprezen- S igm arin gen , książę K a ro l B e lg ij-  
tu jących  w szys tk ie  p u łr i rumuń- ski, ks. G ustaw  A a o i f  Szw edzki, 
skie. b a ta lion  „e sk o rty  k ró lew - , m arsz R yd z Śm ig ły , ks. Ilean a  z 
s k ie j" , bata lion  s traży  g ra n ic zn e j, m ałżonkiem  ks. A n ton im  H absbur

sH5m i reg en t ju gos łow ia ń sk i ks. 
P a w e ł. W szy scy  dos to jn i gośc ie  
zagran iczn i za jm u ją  m ie jsce  w  lo ­
ży  k ró lew sk ie j.

k r ó l a

P łk . K oc od w ied z ił w czo ra j 
p reztoa  P K O  dra  G rubera, z  k tó­
rym  odbył d łuższą k on feren c ję .

W obec  p o ja w ien ia  się w  je d ­
nym  z p ism  w iadom ości na tem at 

udzia łu  w  O Z N  prezesa  dra Gru-1 chw ili je s t  człcm ciem  Obozu, 
b e ra  s ek re ta r ia t O Z N  jo z e s la ł l

w y jaśn ien ia , że p rezes Gruber zo­
s ta ł zaproszony p rzez  w ładze 

O ZN  na członka te j o rg a m za c ji 
w  chw ili rozp oczęc ia  akc ji o rgan i 
za cy jn e j t j.  10 m arca  br. i  od  te j

Zajścia an tyżyd ow skie  w  Gdańsku
60 s k i e u d w  z u e m c l o w a n y c h

G D A Ń S K , 25. 10. N a  słupach 
u liczn ych  rozp lakatow an a  zosta ła  
d z is ia j od ezw a  p a rt ii narodow o - 
Joc ja lis tyczn e j w  sp raw ie  eksce­
sów antyżydow sk ich , k tóra  p o tę ­
p ia  te za jśc ia , p odk reś la jąc  rów ­
nocześn ie, że N . S. D. A . P . w  
Gdańsku n ie  m a z nimi n ic w sp ó l­
nego. O dezw a  ta  podp isana p rzez  
K re is le ite ra  E am pe w zyw a  lud­
ność do u trzym an ia  d yscyp lin y  i 
zach ow an ia  spokoju

W  c z a d e  sobotnich za jś ć  an ty- 
żydowsKich, k tóre miały m iejsce  
gl<5 w n le w  d z ie ln ic y  s ta rego  mia- 
s tą  60 sk lepów  svdow okich  u leg ło  
zupełnem u zn iszczen iu . W  zw ią z­

ku z tyra prasa  narodow o -  soc ja ­
lis tyczna  om aw ia jąc  d z is ia j te za: 
śc ia  u w aża  w y b ija n ie  szyb ora z  
d em o low an ie -sk lepów  żydow sk ich  
za fa łs zyw e  środk i w  w a lc e  z ż y ­
dam i

Przybyć e
O g. 10-te j nadje cha ’  k ró l K a ro l 

z W ie lk im  W o jew od ą  M ichałem , 
w ita n i d źw iękam i H ym nu N a ro ­
dow ego. K i  51 K a ro l w  b ia łym  
płaszczu  K a w a le ra  Orderu M ich a ­
ła W a lec zn ego  p rzecn oaz i w ra z  z  
następcą tronu  przed  . f r o n te m ' syna i gorąco  uścisnął mu rękę. 
zgrom adzonych  oddzia łów , a na- W  te j ch w ili ro z le g ło  się 16 strza-

stępn ie  w ita  w lo ży  k ró lew sk ie j 
w szystk ich  p rzed s ta w ic ie li państw  
zagran iczn ych .

W ła ś c iw a  u roczystość rozpoczy  
na się od trad ycy jn ych  m odłów  
odp raw ion ych  p rzez  m ie ja cow ego  
biskupa w  otoczen iu  kleru  Po  
zaKończeniu m od łów  a ro1 K a ro i i 
W ie lk i W o jew od a  M ich a ł w ych o­
dzą przed  lożę  k ró lew ską . M in i­
s ter obrony n a rodow e j gen . Tllia- 
s e v ic i odczy tu je  dw a dekrety  k ró ­
lew sk ie  o nom in ac ji ks M ich a ia  
na pudporucznika i o w cie len iu  
go do p ie rw sze j kom pan ii 1 ba­
onu s trze lcó w  górsk ich  na stano­
w isko dow ódcy  1-go plutonu.

Ks. M chćł przysięga...
N a s tęp n ie  W ie lk i W o jtw o d a  M i 

chs.ł sicłada p rzy s ię g ę  na sztan­
dar 1-go ba ta lion u  s trze lców  g ó r ­
skich , a po uca łow an iu  k rzyża  po­
danego mu p rzez b iskupa w ys łu ­
chu je z dobyta  szab lą  sk ierow ane­
go  do n iego  d łu ższego p rzem ów ie ­
n ia  k ró la  K aro la .

Po zakończen iu  p rzem ów ien ia  
k ró l K a ro l u ca łow a ł dw ukrotn ie

D  A  *! T i  2 S 5  2ar«?mba
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łów  arm atn ich  od p ow iad a jących  
liczD ie la t  W ie lk ie go  W o jow oay .

Defilada
F .ozpoczvna s ię  d e fila d a . O tw ie  

ra  ją  o rk ie s tra  jednego z  p rzy ­
bocznych  pu łków  kró lew sk ich . Po  
s tępu je  d a le j b a ta lion  eskorty  
k ró lew sk ie j, b a ta lion  s tra ży  g ra ­
n iczn e j, a potem  poprzedzany  
p rzez w łasn ą  o rk ies trę  b a ta lion  
strzelców ’ górsk ich , p row adzony  
p rzez ks P a w ia  Ju gos łow iań sk ie ­
go, k tó ry  je s t  j^ go  honorow ym  
szefem . N a  p ra w ym  skrzyd le  1 
kom panii p ostępu je  W ie lk i W o je ­
w oda M ich a ł w ita n y  z trybu n  bu 

r z liw y in i ok laskam i.

P o  zakończen iu  d e fi la d y  kró l 
K aro l, W ie lk i W o jew o d a  M ich a ł i 
w szy scy  dosto jn icy  za g ra n ic zn i od 
je c n a l ’- do P c lesz , g a z ie  odbyło  
się śn iadan ie. M arsz. Śm ig ły  R ydz 
w rę czy ł W ie lk iem u  W o jew o d z ie  
M ich a łow i s ta rą  karabelę  poisaa, 
jako  dar a rm ii. K s. M ich a ł o t r z y ­
m ał w  dniu sw ęj n om in ac ji na 
podporuczn ika c ze re g  darów , m. 
in. ks. K c fltu  p rzys ła li k s ięc iu  sa­
m ochód m ark i R o lle  R oyce.

W  goazin ach  w iec zo rn ych  na 
zam ku w  P e ie s z  odbył s ię  ob iad  
w  śc is łym  gron ie, w  k tórym  w z ię ­
l i  u d z ia ł: k ró l K a ro l, W ie lk i W o ­
je w o d a  M ich a ł, d os to jn i gośc ie  
k ró lew scy  i s ze fo w ie  w o jskow ych  
d e le g a c ji z  zag ran icy .

w ieczo rn ych  o o ją ł m ie jscow ość  
C ren ju  położoną na zacnód od  T a  
zang. W e d łu g  o s ta tn ich  dom  is ień  
Japoń czycy  doszli do szosy N ł d - 
z ian g  - T a za n g  i  ob sad zili 4 m ie j­
scow ości a m ięd zy  innym i m. Czu- 
cz ia  - Czie- Japoń czycy  na tym  
odcinku fro n tu  posu n ęli a ię  p o ­
nad 5 km.

t t . '3 'k i  p i e c h o t y

Podczas, gd y  w  T a za n g  to c z y ły  
s ię  g w a łto w n e  w a lk ; u liczn e  p ie ­
chota  japoń ska na w schodn im  I  
oo łu d n iow y ir  odcinku zd erzy ła  
s ię  z  od a z ia ła m i ch in sk in r. O d 
zachodu ocidzia ły  jap oń sk ie j p ie ­
choty m orsk ie j posunęły s ię  ró w ­
nież, aby  p od ją ć  ok rążen iem  
K ia n gw a n g . Japon czycy  zd oo y li 8 
wisie i  gm ach  w yższe j szko ły  h a n ­
d low e j. O d d z ia ły  ch ińsk ie w y c o ­
fu ją  s ię  na a ru gą  lin ię  obronną 4 
są zagrożonu  hu ragan ow ym  o- 
gniiem a r ty le r ii  jap oń sk ie j.

Manewr z r. TJ06
Z e źród e ł jap oń sk ich  donoszą, 

że  n a ta rc ie  jap oń sk ie  napotyka na 
trudności z  pow odu w ie lk ie j i l o ­
ści zapór z  dru tu  k o lc zas tego  i  
m in. S zereg  m ostow  zosta ło  znasz 
czonych p -zea  C h ińczyków . In fo r  
m ae je  ze źród e ł ch ińsk ich  wska^u 
ją , że  Japoń czycy  tak ja k  w  19GS 
r. p o a ję li pod osłoną d z ia ł sw ych  
ok rę tów  próbę dokonan ia desantu  
pod L iu h o  na brzegu  Jan g - Tao, 
aby p od ją ć  od ty łu  n a ta rc ie  na 
limie ch ińskie pod K a n g  - w ang- 
Jednakże C h ińczycy  zd o ła li odfc- 
nrzeć 20 o k rę tó w  jap oń sk ich  od  
L iu b o .

L o tn ic tw o  ch iń sk ie  ro zw in ę ło  
o żyw ion ą  dzia ła ln ość , z r zu ca ją c  
bom by na rozm aite  gm ach y w  
H on g  - K iu  i J a n g  - Tsepe . W » -  
d łu g  opow iadań  cudzoziem ców  1 1 
zach odn ie j części kon ces ji fr a n ­
cuskiej w id z ia n o  w ie lk ą  ilość  po­
c ią gów  z w ojsk iem  i  sprzętem  
w o jen n ym . P o c ią g i te  w io z ły  po­
s iłk i jap oń sk ie  pod N a n  - z ian g .

W s k a ź n i k  c e n  h u r t o w y c h  z a  w r z e s i e ń

Niebaczny wzrost cen żywności
i a r t y k u ł ó w  r o l n y c h  k r a  o w y c n

C h a o s  w  F u n d u s z u  P r z c y
T r u d n o ś c i  p r z y  n o m n a c j .  w i c e d y r e k t o r a

Jak  w iadom o, dyrek torem  Fu n ­
duszu P racy  zosta ł m ianow any 
b y ły  w o jew od a  krakow sk i płk. 
Gnoińshi. ś c iś le  m ów iąc, płk. 
Gnoiński n ie zosta ł m ianow any 
dyrek torem  Funduszu P ra cy , lecz 
,/oddelegowany rozporządzen iem  
m in is tra  sp raw  w ew n ętrzn ych  do 
p e łn ien ia  fu n k c ji tym czasow ego  
dyrek tora  Funduszu P ra c y "

P r  te j n om in ac ji w iced yrek to r  
Funduszu P ra c y  udał s ię  na ur- 
hop i nae w róc i ju ż  na sw o je  sta-

now ’ sko. R ów n ocześn ie  w ysu n ię ­
to s ze re g  kandydatu r na s tan ow i­
sko w iced yrek to ra . Żadna z  n ich  
jednak  nie zn a la zła  ap rob a ty  płk. 
Gnoińslciego.

T e g o  rod za ju  stan Funduszu 
P ra cy  od b ija ć  s ię  m usi n ieko­
rzystn i., na p racach  Funduszu. 
W  zw ią zku  z tym  rów n ież  M ini­
s te rs tw o  Skarbu w id ząc  trudności 
pesrou a lne i zw iązany z  tym  stan 
chaosu Funduszu P ra cy  og ra n i­
c zy ło  s w ó j*  k rea j ty  d la  te j in s ty ­
tucji.

Ogóiny wskaźnik cen hurtowych we 
wrześniu r. o wyniósł, według danych 
Głównego Urzędu Statysty wnego,
59,6 wobec 59,6 w  sierpniu; r. b., 60.0 
w  lipcu r. b. oraz 54,o we wrześniu 
r. ub. (podstawa —  1928 ~  '00ł- 

Pon;żej podajemy v skaźniki gnip 
specjalnvch we wrześniu r. b. (po«v 
stawa —  1928 =  100; pie wsza liczba 
w  nawiasie oznacza wskaźnik w  sier­

pniu
ub.)

r. b., diuga — w e wrześniu r.

Żywność i używki 58,8 (5 M  — 51,6) 
nabywane pi zez soożywców, 62,1 
(6t,7 — 57,1)- 

Artykuły rolne krajowe 54.7 (54,3 -
16.4), sprzedawane przez rolników 
50 « ,4ę,7 -  38,7)-

Artykuły przemysłowe 60,4 (60,8 —
57.5) surowce nu,8 (61,8 —  56,2). pól-

Austriacki min. s a d  w  zagranicznych
p r z e b y w a  d o  W e r s z a w y

N ó w ; ,  s t a t u t

o  u s t r o j u  m i a s t a  G d y n i
W obec tego, że za  rok  p rz e s ta - . D otychczas po łow a  radn ych  m iej- 

je  ob o w ią zyw a ć  rozporządzen ie  ■ skich b y ła  m ianow ana . N o w y  sta- 
P rezyd en ta  R  P. o od ręon ym  u- j tu t zm n ie jsza  lic zb ę  m ianowa- 
s tro ju  m iasta  G dyn i, M in . Spraw  nych członków  do Tg. Z a rząd  m ;a- 
W ew rę trzn y ch , ja k  s ię  d ow iadu je  sta akłada s ię  w ed łu g  p ro jek tu  z 
m y, ju ż  te ra z  op racow a ło  p ro jek t kom isarza  rządu , k tóry  posiada 
now ego statutu , k tó ry  m ia łb y  obo kom peten cje  zarów n o  starosty  
w ią zyw a ć  przez 5 la t  następnych, jak  i p rezyden ta  m iasta  Dwóch 

W ed łu g  n ow ego  p ro jek tu  R ada w ice  kom isarzy  rów n ież  m ian o - 
m iasta G dyn i sk łada s ię  z 48 w an ych  p rzez  m in is tra  Spraw  
członków , z k tórych  32 pochodzi W ew n ętrzn ych  i w reszc ie  5 ław - 
z w yborów , a 16-tu z m ian ow an ia  ników wy bieranych  w ed łu g  ogól- 
m in is tra  Spraw  W ew n ę trzn ych , nych  przep isów .

W e  w to rek  dn 26 bm przybyw a 
do W a rs za w y  z w izy tą  sekretarz 
stanu d la sp raw  zagr. A u s tr ii  dr 
G w ido Schm idt. Panu  sekretarze ' 
w i etanu to w a rzyszą  pp. m in. 
M aks H o ff in g e r ,  d y rek to r  p o li­
tyczn y , W ilh e lm  W o lf ,  radca  urze 
du kan c lersk iego  i M a x  Ghlume- 
cky - L oew en th e l, sek retarz  lega - 

cy jn y .
P ro g ra m  trzyd n iow ego  pobytu  

w  P o ls ce  pana sekretarza  sianu 
p rzew id u je  m. in. aud iencje  u P a ­

na P rezyd en ta  R. P ., w iz y tę  u pa ­
na prem iera gen . S ław o ja  - Skład- 
kow sk iego, u pana m in is tra  spr. 
zag r. J. Becka, z łożen ie  w ień ca  
na G rob ie  N iezn an ego  żo łn ierza , 
w y ja zd  do K rakow a  i  z łożen ie 
w ień ca  na tru m n ie  m arsza łka  P ił  
sudsk 'ego 

V r czasie  pobytu pana sekre 
ta rza  stanu odbędzie  sie. Dodpisa- 
n ie  um ow y k u ltu ra ln e j polsk*1 - 
au striacK ie j o ra z  s ze reg  o f ic ja l ­
nych p rzy jęć .

*abrykaty 51,5 (59,9 —  5-1,61, wyroby 
gotowe 60,9 16(4 -  59,t>).

Surowce i półfabrykaty przemyśle 
wi 6o,l (60.7 —  56,4), "zalezmon* od 
zagranicy 4y,7 (5o.4 —  46.5), skarleli- 
wmanc 77,8 (78*1 —  75,31 

Materiały budowlane 85,0 (55,1 —  
49,5).

Artykuł) przemysłowe nabywan- 
orztz rolników 66,3 (66,3 —  64,8)- 

Jak widać więc, wskaźnik1 cen w .  
wrześniu r. b, atn.ymałv się na ogó  
na poziomie wskaźników sierpnio­
wych Nieco wyraźniejszy wzrost w y ­
kazały wsknźniki cen żywności ora 
artykułów rolnych. —  Najwyraźniej 
.padł wskaźnik cen surowców i pół- 
abrykatów przemysłowych, uzależ­

nionych od cagranicy.

S z k o ł a  p i l o t ó w
dia 11 tys. ucznićw 

ale... w Japonii
T O K IO , 25. 10. M in is te r s tw o  

sp raw  w o jsk , o g ła sza  w erbunek
11 ty s ię c y  u czn iów  do now oza ło- 
żonej w o jsk o w e j uzkołj lotnicze,4 
w  k tó re j nauczan ie będzie  trw a ło
12 m ies ięcy . P rz y jm o w a n i są kan 
ćyd a c i od la t  15 do 17, k tó rzy  
u koń czy li 8 -le tn i Kurs OTKoły p ow ­

szechnej.

W o j s k o - m a r y n a r c e
G D Y N IA , 25. 10. W ia o ra j w  

p orc ie  w o jen n ym  odbyła  s ię  u ro­
czystość w ręczen ia  orp  „W ic h e r4* 
odznak i pu łkow e j n ow osądeck i*  
go pułku strze lców  podha lańsk ich  
p rzez d e lega c ję  teg* pułku, skła­
d a ją cą  s ię  z 6 o fic e ró w  % dow ód­
cą pułku i kapelanem  na cze le  
o ra z  2 pod o ficerów .

Sowietv wvcofufą się
z  k o m i t e t u  n i e i n t e r w e n c j i

S t a n  g ó r n i c t w a  w ą g s ^ w e g o
w e  w r z e ś n i u

W> dobycie w/gla kamiennego we 
wrześniu rb. n zrosło w Dorównania 
r, sierpniem o 91.8 tys. t. j. wyniosło 
3.154,6 tys

VJ)ył węgla kamiennego we wrze 
śniu wyniós' (w  tys. ton ): na rynku 
krajowym 1.933,1, na rynkach zagra­
nicznych 982.6 oraz dla celów w ła­
snych kopalń 213-3.

Zapasy węgla kamiennego na zwa­

łach kopalnianych wzrosły z 1-035,3 
tys. t. na początku wrzesniŁ do 
1,059,6 rys. t. w końcu tego miesiąca.

^rodukcja koksu v. ziusla we wrze­
śniu r. b. w porównaniu z sierpniem 
o 1,6 tys. t. i wyniosła 193,2 tys. Ł 
Zbył w kraiu wyrósł o 7,f tys. t. do 
160,2 ty?, t.; eksport zmalał o 1,6 
tys. t. do 37,7 tys. t.

L O N D Y N , 25. 10. „E v e n m g
S tan d a rd " w y s tą p ił d z iś  w ie c zo ­
rem  z  sensacyjną w iadom ośc ią , iż  
am basador M a js k i o trzym a ł in ­
s tru k c ję  w y c o fa n ia  s ię  z  kom itetu  
n ie in te rw en c ji. In s tru k c ja  ta  po­
siadać ma, zdan iem  gazety , te  
form ę, że  M a jsk i w  od p ow ied n ie j 

c h w ili p ow iadom ić  ma p rzew od n i­
czącego  kom itetu  n ie in te rw en c ji, 

iż  Z S R R  n ie  uw aża s ię  w ię ce j zn 
zobow iązan ego  do pon oszen ia  c ię ­
ża rów  u trzym yw an ia  aparatu  m e- 

in terw en cy jn ego .

W ed łu g  te j  in s tru k c ji, rząd  so­
w ieck i uw aża, że  ca ły  ap ara t n ie ­
in te rw en c ji s ię  za łam a ł i żc  u trzy ­
m yw an ie  te g o  apara tu  p rzy  życ iu

je s t n ieak tu alne. S y tu a c ja  00- 
w iem  je s t  dziś  ca łk ow ic ie  odm ien­
na od te j, ja k a  is tn ia ła , gdy  rząd 
sow ieck i zo bo w ią zyw a ł s ię  dc 
w spółpon oszen ;a c ięża rów . D zien ­
n ik  tw ie rd z i, że  am basador M a j­
ski o trzym ał p rzy  tym  po lecen ie  
za s ięgn ięc ia  op in ii F o re in gn  O f f i ­
ce co do m om entu, w  k tórym  

p rzed s taw ien ie  te j n o ty  uw ażane 
będzie za stosowne.

P a m l ę t a i
o  b e z r o b o t n y c h

n a r o d o w c a c h
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oddzielne wyrazy, -  tłusty druk — podwójme. Notatki re i'a  nowe oznacza s cyfrą (N .). a Komunikaty -  
wyjaśnienia cyfra (K .) Za terminy druku ogłoszeń Administracją nie odpowiada.

Dział ogłoszę^ Aleja lerozolimska 3 a — biuro czynne od godz. 9 rano dci 6 wrncz. Tel. 72733.

W y d a w c a : Spółka W ya a w n icza  „A B C * Sp. z  og:r. odp.

R a ia k to r  nacze ln y  d r , W o jc ie c h  Za lesk i Druk. L ite ra ck a  S. z o. o. W a rs za w a  A l .  J e rczo lim sk - 1 5-1 ■Redaktor od p o w ied z ia ln y : K a z im ie rz  Bob ińsk i


